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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach:
dla L w ow a o god z. 3 . p o p o łu d n ia ,
d la  prow in cji o go d z . 8 . w ieezorcm  

W dn ie św ią teczn e  zaś d la L w o w a  o godzin ie  
12 w  p o łu d n ie , d la  p ro w in cji o 5 wieczorem -

W  N iedzielę n ie  wychodzi.
P rzed p ła ta  w yn osi

z przesyłką pocztową 
m iesięcznie z ł. 2*— kwartalnie^ z ł. 6*—

Za g ra n icą  k w a rta ln ie  z łr .  7*60.
W  m iejscu  z dostaw ą do dom u 

m iesięczn ie  1 z ł .  50 e t . k w a rta .n ie  4 50 et.
l i l U R A  R E D A K C JI*-

nliea Czarneckiego 1- 4 parter 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe.

Ogłoszenia i przedpłatę przyjm ują
We LW O W IE: A dm inistracja „Gazety Narodowej , ul. 
C zarnieckiego 1. 2 (sklep), księgarnia M. Hoscheka i 
Spółki pl. M arjacki 1.10, tudzież „Biuro D znnm kow  

u lica K arola Ludwika 1. 9.
Ogłoszenia przyjm ują:

W  PA R Y Ż U : C. Adam  (Ciborowski), Boulev. R aspail 
105 bis. — W e W IE D N IU : H aasenstein & V ogier 
(O tto Maas), W alfisehgasse 10 ; R udolf Moose, Seiler- 
stadte 2 ; A. O ppelik. G runangergasse 12 ; M. Dukes, 
W ellzeile  6 ; H . Schallek W ollzeile 11 i J- Danne- 
berg I. Kampfgasse 7. —  W  HAMBURGU: A. Steiner. 
W  F R A N K I H IC IE  n. M. H aasenstein & Vogler. i 
G. L. Daube ei Oomp. — W  W A R S Z A W IE : Reich- 

m an et F rend ler.
CENA OGŁOSZEŃ : O głoszen ia  zw yczajne *a 

jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsee 6 et. — Re­
klamy i Nadesłane za wiersz lab jego miejsce 20 > t.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 19. m aja.

(Iiw estya waluty. — „Nowoje W rernia" o dawnyeh polskich 
prowineyaeh. — Kwestya zbliżenia się pomiędzy cesarzem 

W ilhelmem a Bismarkiem).

K w e s t y a  w a l u t y  n ie  schodzi n a t u ­
ra ln ie  z porządku  dziennego  —  a dr. D u n a je w ­
ski j e s t  p rze d m io te m  złośliwych uw ag  d z ie n n i­
ków n iem ieck ich .  D zis ie jszy  znowu N . W ien er  
T agb la tt pośw ięca  w s tę p n y  a r ty k u ł  p lo tkom  
w alu tow ym . „H r .  Taaffe — pow iada  N . W ien er  
T agbla tł —  pros i ł  D una jew sk iego ,  aby p rzy b y ł  
do W ie d n ia  i w p ły n ą ł  n a  Koło polskie,  by  n ie  
u tru d n ia ło  S te inbachow i k łopo tl iw ego  położenia .  
D u n a je w sk i  n ie  m ia ł  se rca  odm ów ić prośb ie ,  
w łożył też Kołu w u s ta  p y ta n ia  takie, na  k tóre  
S te in b a ch o w i ku zadow olen iu  s łuchaczy  nie t r u ­
dno było odpowiedzieć. S te in b a c h  z w dz ięcznośc i  
znowu obsypyw ał swego pop rzedn ika  tak  w Kole 
ja k  i w Izb ie  k o m p lim en tam i ,  a n a w e t  o św iad ­
czył, że m yśl  regu lacy i w alu ty  pochodzi od D u ­
najew skiego.

K o re sp o n d en t  rosy jsk iego  dz ienn ika  N ow oje  
W rem ia , p iszący  pod pseudon im em  „R ussk ij  s t r a n -  
n i k “, o b ra ł  sobie za specyalność ob jeżdżanie  i 
o p i s y w a n i e  d a w n y c h  p o l s k i c h  p r o -  
w i n c y j ,  w k tórych , jak  now oży tny  Kolum b, 
o dkryw a now e k ra je  i no w y ch  ludzi.  O becnie 
„R ussk ij  s t r a n n ik "  odbyw a podróż po D n iep rz e  
i d o ta r ł  w tej swojej now oży tne j  O dysei do l i ­
tewskiego  M ohilewa, gdzie  n ap o tk a ł ,  ku n a jw ię ­
kszem u sw em u  zdz iw ien iu  i obu rzen iu ,  n ie ty lko  
żydów, ale, co gorsza ,  Po laków . „T u ta j  —  woła 
dzie lny  p ub licys ta  —  w ce n tru m  Rosyi,  w n ie ­
w ie lk ie j  odległości od Moskwy, gdz ie  lu d  od 
w ieków rosy jsk i ,  cały sy s te m  ob rusieu ia ,  pod 
k tó rym  na leży  rozum ieć ro z u m n ą  (!) konieczność 
odzyskan ia  d la  Rosyi k ra ju ,  gdzie  n a  każdy  m i­
l ion j e s t  900.000 ludzi ro sy jsk iego  pochodzenia ,  
nie w yda ł do tychczas  owoców. I  tak, tu ta j  każdy  
sz lachcic  to P o lak ,  każdy kupiec  to ż y d ; nic 

•zatem  dziwnego, że miejscowi rosy jscy  w łośc ian ie  
i żydzi uw ażają  za p ie rw szy  s top ień  cywilizacyi 
i og łady  znać  polski język , i po dziś d z ień  ja k b y  
n a  ża r t  z rosy jsk ich  pań s tw o w y c h  uczuć i n a  
przekór u s taw odaw stw u ,  w m ohilew skie j g u b e rn i i  
w łościanie uczą się polskiego ję zy k a  i chw a lą  się 
je g o  znajomością , j a k  dyp lom em  na  w yksz ta łce ­
nie. Za to rosy jska  p iśm ienność  stoi tu  na  bardzo  
n isk im  stopniu .  N ie  w idz ia łem  ani je d n eg o  n ie ­
p iśm iennego  P olaka ,  an i  jednego  n iep iśm ien n eg o  
żyda, podczas gdy  w śród  „ ru s sk ic h “ zn a jd u je  się 
zaledwie je d e n  p iśm ienny  n a  s tu  m ieszkańców . 
Dalej nbolewa „ s t ra n n ik " ,  że lud  u ie czy ta  wcale 
rosyjskich  p o p u la rn y c h  broszur,  że je szcze  tak  
wiele ziemi zn a jdu je  się w rękach  polsk ich  w ła ­
ścicieli, i m im ochodem  zaznacza ,  że ci o s ta tn i  
umieją ukryć przed rzą d em  obszary  swoich p o ­
siadłości, tak, że poda tek  pob ie rany  w tam tych  
s t ro n ac h  specya ln ie  od po lsk ich  obyw ate li  nie 
p rzynosi należy tego  rezu lta tu .  W  tak i to sposób 
rosyjskie  d z ienn ika rs tw o  z a zn a ja m ia  sw oich  czy­
te ln ików  z polskiem i s to sunkam i.  P o m ija ją c  sz e ­
reg  rozm yślnych  k łam stw  i h is to ry c zn y c h  fałszów, 

om ieszczonych  w streszczonej ko resp o n d e n c j i ,  
j e s t  ona  po p ros tu  zw ykłą  denuncyacyą ,  po p e ł­
n io n ą  z ca łą  św iadom ością  rzeczy  i nadz ie ją  
sku tku , gdyż „R ussk ij  s t rann iK 11 wie dobrze , że 
przy  obecnem  usposobien iu  sfer,  rządzących  w P e ­
te rsb u rg u ,  każdy pozór j e s t  dobry ,  aby wywołać 
nowe p rze ś lad o w a n ia  Polaków , a je g o  daw nie jsze  
ln re sp o n d e n c y e  z K ró les tw a P olsk iego  dały t a m ­
te jszej a d m in is t ra cy i  now ego  b odźca  do czuw ania  
n ad  „polską intrygą," za pom ocą now ych  szykan. 
„R usski s t ran n ik  zapom ina j a w łaśc iw ie  udaje, 
że n ie  wie, iż w m ohilewskie j g u b e rn i i  Rosyan , 
z w y ją tk iem  czynownikow, nie m a  wcale. L u d n o ść  
w iejską s tanow ią  B iałorusin i ,  k tó rzy  pochodzen iem , 
językiem , zwyczajam i, t r a d y e y ą  i o sob is tem i sym - 
pa tya in i  stoją daleko bliżej P o laków  niż Rosyan , 
a  . w  m ia s ta c h  i dw orach  m ieszkają  P o la c y .  
T ęgo faktu  n ie  zm ien ią  żadne urzędowe s ta ty s ­
tyki, d la  k tórych  każdy  p raw osław ny  je s t  R osya-  
n inem , a wszelkie ukazy  nie u su n ą  języka p o l­
skiego, k tóry  j e s t  i będzie czynn ik iem  cyw il iza­
cyjnym, po trzebnym  dla w za jem nego  p o ro zu m ie­
w an ia  się n re jse o w e j  ludnośc i ,  a naj lepszym  do­
wodem żyw otności polskiego żywiołu są tak ta  
s tw ie rdzone  w łaśn ie  przez  k o resp o n d e n ta  p e ters­
bursk iego  dz iennika .  „Russki s t r a n n ik "  p rag n ą łb y

aby  rzą d  rosy jsk i uży ł  now ych  g w ałtów  d la  do­
szczętnego zrusyf ikow ania  L itw y, i bardzo  być 
może, że jego  g łos  będzie w ysłuchany  w P e te r s ­
b u r g u ; żeby je d n a k  dopiąć tego celu, t rzebaby  
chyba  ca łą  m ie jscow ą ludność  zastąp ić  kacapsk i-  
m i ko lon is tam i,  lub  zm ien ić  k ra j  te n  w  bez ludną 
pustyn ię .  D la  ro sy jsk ich  p a t ry o tó w  n ie  j e s t  to 
ideał niemożliwy.

W  kw esty i  rzekom ych  us iłow ań ,  sp ro w a ­
dzen ia  p o r o z u m i e n i a  p o m i ę d z y  c e s a ­
r z e m  W i l h e l m e m  a k s i ę c i e m  B i s m a r ­
k i e m ,  k rążą  n a jd z iw a cz n ie jsze  p o g łosk i .N ap rzód  
g łoszą ,  że ks. B ism a rk  czyni zb l iżen ie  to zaw i­
słem  od po li tycznej  reh a b i l i ta c y i  sw ego sy n a  hr .  
H e rb e r ta  B ism ark a  ; n as tępn ie ,  że o ta k iem  żą­
dan iu  n ie  m a  n a w e t  mowy, gdyż  h r .  H e rb e r t  
n ie  n a s ta je  ju ż  b y n a jm n ie j  n a  o trzym an ie  po­
sady  a m b asa d o ra ,  lecz chce tern się zadowolnić , 
by zostać posłem . P rzec iw  ty m  pogłoskom  w y­
stąp iono  z za p ew n ie n ie m ,  iż we P r ie d r i c h s r u h e  
n igdy  nie żywiono p ra g n ie n ia ,  aby  lir . H e r b e r t  
o trzy m ał posadę am basado ra ,  a co się tyczy po ­
godzen ia  pom iędzy  cesa rzem  W ilh e lm e m  a ks. 
B ism ark iem , to o n ie m  n ie  może być  m owy do ­
póty, dopóki h r .  Capriv i zos ta je  na  urzędzie  
k anc le rza ,  jakko lw iek  na jbardz ie j  w pływ ow i cz ło n ­
kowie p rusk iego  m in i s te r s tw a  n a s ta ją  n a  to zbli­
żenie, ja k o  n a  rzecz n ie ty lk o  pożądaną , ale 
n a w e t  n iezbędną .  O s ta tec zn ie  j e d n a k  ber l ińsk ie  
te leg ram y  pism n iem ieck ich ,  zaprzecza ją  i tej 
pogłosce, nazyw ając  j ą  zgoła n ieuzasadn ioną .  
W e d łu g  tych  w iadom ości,  we F r ie d r ic h s r u h e  n ie  
p rzeds ięb rano  n ic  a n ic ,  aby  sp row adz ić  ja k ą k o l ­
w iek zm ianę  w do ty c h cz aso w y ch  s to su n k ach .  
U w iadom iono  ce sa rza  W i lh e lm a  o zaręczynach  
h r .  H e r b e r t a  i odpowiedź ce sa rz a  m ia ła  się o b ra ­
cać li tylko w ram ach  najw yższej g rzeczności.  
Do H e rb e r ta  B ism ark a  nie zos ta ło  w ystosow ane 
ż a d n e  w ezw an ie  do ponow nego w s tą p ien ia  do 
s łużby  pańs tw ow ej a wobec tego  i h r .  H e r b e r t  
B ism ark  nie m óg ł w s tąp ien ia  swego uczynić 
zaw is łem  od ja k ich k o lw iek  w arunków . Z e  w końcu 
h r .  Capriv i m ia łby  przeszkadzać  „pogodzen iu  
s ię “ , a w p ływ ow i m in is tro w ie  m ie liby  się do­
m a g ać  tego „ p o g o d z e n ia 11, j e s t  tylko n ie zg rab n y m  
w ym ysłem , dow odzącym  najzupe łn ie jsze j  n ie z n a ­
jom ości osób i s tosunków . F a k te m  m a być tylko, 
iż osobistości ,  z k tórem i cesa rz  W ilh e lm  w o s ta t ­
n ich  czasach  p rzebyw ał,  podnosiły ,  iż takie po­
rozum ien ie  by łoby  p o ż ą d a n e m ;  czy je d n a k  i 
w jak i  sposób cesarz  o tem  dał się słyszeć, tego 
do tychczas  n ie  wiadom o.

Korespondencye.
W i e d e ń  d. 18. maja.

(Kwestya waluty. — Nowa broszura — „Przez patryotyzm  
do złota).

P rz ed ło ż en ie  m in i s t r a  S te in b a c h a  o re fo r ­
mie w a lu ty  za jm uje  n ie u s ta n n ie  um ysły .  K luby  
o b radu ją  n ad  jego  zn a cz en iem  i n a d  s ta n o w i­
sk iem , ja k ie  za jąć  im w y p a d n ie ;  w Izb ie  panów 
w szys tk ie  t rzy  s t ro n n ic tw a  zgodn ie  uchw aliły  
w ybrać  kom isyę  specya luą ,  aby z a s ta n a w ia ła  się 
n ad  p rzed łożen iem . Z daje  się, że o b rady  toczyć 
się b ędą  rów nocześn ie  w  obu I z b a c h ; rządowi 
zależy bow iem  bardzo  na p rzy jęciu  u s ta w y  o re ­
form ie tej je szcze  w bieżącej sessyi.

W  Kole polskiem toczyły się znaue  ju ż  
w am  bardzo  ożywione deba ty  nad  kw estyam i for- 
m a ln e m i  i m e ry to ryczne in i  p rzed łożenia .  O tem, 
aby przed łożen ia  o regu lacy i  waluty były od rzu­
cono, nie m a  mewy. C hodzi tylko o w y m ia r  cię­
żarów, k tóry  trochę  ja s k ra w o  za lekko w ypad ł 
w przed łożen iu  u a  korzyść  W ę grów , P o d n o s i ł  to 
zw łaszcza  pose ł  Szczepanow sk i.  N ie  wolno za­
pom inać, że A u s try a  oprócz sw oich  183-5 mil. 
r eń sk ic h  zło tem , k tó re  zac iągnąć  m a celem  wy- 
k u p n a  p ien iędzy  papierow ych, m a je szcze  d ług  
dochodzący  do 100 milionów reń sk ic h  p ap ie rem  
w k w itach  zupnych , k tó ry  też w ypadn ie  sp łacić  
a nad to  s tra ty ,  ja k ie  pon ies ie  bank  aus tro -w ę-  
g ie rsk i  sk u tk iem  depreeyacyi s reb ra  a k tó re  m o­
n a rc h ia  pokryć będzie m us ia ła ,  co  daleko z n a ­
czniejszej m ierze  ob-iąży  A u s try ę  niż W ęgry . 
J a k o  k lucza  do rozdz ie len ia  c iężarów  użyto s ta -  
ego w w y d a tk a ch  w spó lnych  s to su n k u  70 do 30. 
e s osunek  te n  p rzy ję ty  w r. 1867 je s t  t rochę  

p rzes  arza y, o tem  w szyscy wiedzą w A ustry i,  
a, przyz ająi s ° b l^ to  po cichu  u siebie w domu 
sam i W ęgrzy . B udże t  W ę g ie r  n ie  j e s t  dziś o tyle  
■— a a w ii1   uwili— — — M

m n ie jsz y ,  s i ła  podatkow a ludności węgiersk ie j 
od szeregu  ju ż  la t  w ynosi  o wiele więcej niż 
trzy s iódm e ( 3 0 :7 0 )  siły  podatkowej A ustry i.  
Z ap a sy  kasowe w W ę g rzec h  w zrasta ją  z roku na  
rok, p rzem ysł  fab ryczny  s iln ie  rozkw ita  a przy 
najb liższe j ugodzie n ik t  n ie  zdecyduje się za ­
p ew ne  n a  dalsze  u trw a le n ie  dzisiejszego s tosunku  
c iężarów  obu połów m onarch ii .  Ale dz^ś t ru d n o  
to  zrozumieć, a poruszen ie  kw estyi rozdz ia łu  c ię­
żarów w sp raw ie  regulacy i waluty, j e s t  zakwe- 
s tyonow an iem  całej reformy.

K om en ta rzom  p rzed łożen ia ,  m otyw ów  jego  
i mowy m in i s t r a  S te in b a c h a  n ie  m a  n a tu ra ln ie  
końca. M in is te r  S te in b a c h  dość asno zaznaczył 
swoje s tanow isko , i to n ie ty lko  w: obecnem  p r z e ­
d łożeniu ,  ale i w sw oich planach n a  przyszłość .  
S rebro  m a  zachow ać n a  r a z i e  sw oją w artość ,  
ale w mierze ogran iczone j,  n ie powinno ono n a ­
dal w yw ierać  w pływ u n a  kurs pieniędzy, nie 
pow inno  być powodem ciąg łe j chwiejnośei tego 
kursu .  U w oln ien ie  w alu ty  od wpływu s reb ra ,  
żywiołu a lea to rycznego  j e s t  g łów nem  zadaniem  
p rzed łożen ia .  Czekać na  podniesien ie  się w a r to ­
ści s r e b ra  by łoby  za d ługo, a pozwolić dziś na  
w yb ijan ie  (bez żadnego  og ran iczen ia)  b ia łego 
kruszcu ,  sprow adzi łoby  za sobą na tychm ias tow ą  
zniżkę w alu ty  aus tryack ie j .  M in is te r  zdecydował 
się p rze to  na  w alu tę  z ło tą  z o g r a n i c z o n y m  
o b i e g i e m  s r e b r a .  N ie  p rzesądza  się prze to  
przysz łośc i s reb ra ,  ale dziś  musiano, z d a n ie m  
m in is tra ,  oświadczyć się za zło tem , gdyż j e s t  to 
m e ta l  je d y n ie  uzn a n y  za środek  w ym iany  n a  
ta rg u  św ia tow ym .

U s tanow ien ie  re lacy i  dzisiaj a już  n ie  d o ­
piero po zakupn ie  złota, w ytłóm aczył m in i s te r  
bardzo  ja sn o .  G dyby  re lacyę  ustanowiono po k il­
ku dopiero la tach ,  to speku lacya ,  licząc się  z za-  
k u p n e m  złota, pod n o s i łab y  sztucznie kurs  p a p ie ­
rowego reńsk iego  i p a ń s tw o  m usiałoby  m il io n a ­
m i zapłacić za swoją n ieos trożność .  U s ta n o w ien ie  
re lacy i  (2 korony =  2 f rankom  10 cent.)  op ie­
r a  się  n a  k u rs ie  p rz e c ię tn y m  od roku 1879, to 
je s t  od czasu z a p rzes tan ia  wolnego w yb ijan ia  
s rebra .

W szystko , eo się da  powiedzieć n a  korzyść 
refo rm y walu ty ,  m in is te r  w yczerpał ta k  w pe ł­
nej Izb ie  j a k  i n a  kon fereneyach  z poszczegól­
nym i posłam i,  a wreszc ie  w Kole polskiem. P rz y ­
toczył on  w zględy  dla h a n d lu  zew nętrznego  i s t a ­
łość  w sto sunkach  kupieck ich  z za g ran icą  p rzy  s t a ­
ły m  k u rs ie  w alu ty ,  n iepew ność  losu s reb ra ,  o 
k tóre  pańs tw o  tak  po tężne  f inansowo, j-fiO S tany  
Z jednoczone , od la t  ju ż  s ta cz a  w alkę w łonie 
w łasnej  r e p rez en ta cy i  iudow ej,  n iepew ność ,  kióra 
odbić się m us ia łaby  za w sze '  w  ku rsh en  n ie u re g u ­
lowanej w a lu ty  aus tryack ie j ,  wreszcie s tosunek  
do W ęgier,  k tó re  d o m ag a ją  się s tanow czo  b l iż ­
szego u re g u lo w a n ia  w za jem nych  obowiązków w 
kw es tyaeh  waluty.

D o d a łb y m , że u reg u lo w a n a  w alu ta  j e s t  w 
chw ilach  n ieb ez p iec ze ń s tw a  na j lepszym  skurbepi 
w o jennym , bo p ań s tw o  n ie  może śc iąguąć  nigdzie 
w ok am g n ien iu  200 - 3 0 0  m ilionów zło ta .  Ale 
n ie w olno  za ta ić  t rudnośc i  sprow adzania^  z ło ta i 
z a t r z y m a n ia  go w kraju. P rz ed  kilku dn iam i j a ­
kiś  L in k e r  w ydał b ro sz u rę :  „P  r z e z  p a t r y o ­
t y z m  d o  z ł o t a  U, w której nam aw ia  do 
s k ła d a n ia  złotych zapasów  w pocztowej kasie  
oszczędności (po 3 % !  podczas  gdy pożyczka za ­
c iąg n ię ta  ma być po 4°/0!) B roszu rę  posła ł  też 
cesarzowi z p rośbą  o złożenie pierw szej sum y do 
kasy. Cesarz uczy n ił  p rośb ie  zadość. Ale choćby 
w szerok ich  n a w e t  ko łach  ludnośc i  sk ła d an o  złoto 
do kasy, n ie  wiele to pomoże, bo go w A us tro -W ę-  
g rze ch  po p ro s tu  —  nie  ma. P a t ry o ty z m em  nie 
rozw iązu je  się ek onom iczne  kw estye .  Może on 
być dźw ignią ,  ale tylko dźwignią.

B r n k s e l a  d. 16. maja.
B elg ia  w stępu je  w nową erę  : rew izya kon- 

s ty tucy i j e s t  już s tanow czo  zadecydow aną.  K o ń ­
czy się już  sa m ow ładz tw o  burźoazyi,  u tw ie rd zo ­
ne k o n s ty tu c ją  z r. 1831. A przecież  burźoazy i 
tej n ie m o ż aa  zrobić zarzu tu ,  iż d ług i  czas sa- 
m o w ładz tw a  swego s t rw o n iła  n a  m a rn e .  N a ­
p rzó d  t r z e b a  jej p rzyznać ,  iż n igdy  nie da ła  się 
użyć za n a rzędz ie  w ręku  reakcyi a n a s tę p n ie  
w chwili,  gdy  obyw ate ls two be lg ijsk ie  zam ierza  
podzielić się swoją w ładzą  z n iższem i w a rs tw a ­
mi narodu ,  uie zaw adzi p rzypom nieć ,  iż w epo­
ce p a n o w a n ia  reakcyi po rew o lu c j i  z r. 1848, 
w olność m ia ła  w łaśn ie  w burźoazy i n a j s i ln ie j ­

szy  g ru n t ,  na jdz ie ln ie jszego  swego obrońcę .  A 
t rz e b a  także  podn ieść  gotow ość je j  do ofiar 
w chw il i  obecnej.  Gdy bowiem naw e t  burżoazya  
nie zupe łn ie  dobrow oln ie  z rzeka się dzisiaj sw o ­
ich przyw ile jów , gdy  w p ły n ę ły  na  to nac isk  ze ­
w nę trzny  i coraz  w zm a g a jąc a  się a g i t a c j a  w śród  
k las  ro bo tn iczych ,  to j e d n a k  kon iecznośc i  nie 
było żadnej ,  i m o g ła  d ług i je szc ze  czas staw ić  
opór nac iskow i m as .  Że tego n ie  uczyniła , p o l i ­
czy je j to h is to ry a  za ro zu m  polityczny.

P oniew aż art .  47 kons ty tucy i,  za p ro w a d za ­
jący w Belgii w ybory  na pods taw ie  cenzusu , dzi­
siaj już  nie is tn ie je  właściw ie , pow sta je  więc 
n a ta rcz y w e  py tan ie ,  jak i  sy s te m  w yborczy  p rz y j ­
mie zb ie ra jąca  się w dniu  1 4 .  czerw ca  k o n s ty ­
t u a n t a ?  A  je s t  z czego wybierać. M in is te ry u m  
B e e rn ae r t ,  w raz  z k le ryka lną  w iększośc ią  d o ty c h ­
czasowego p a r la m en tu ,  p roponu ją  t. z w. s y s t e m  
o k u p a c y j n y ,  n a  w zór  an g ie lsk i  polegający  
na tem, iż p raw o  w yboru  m a  p rzy s łu g iw a ć  "na 
podstaw ie  o p łacan ia  pew nego  czynszu na jm u .

U m ia rk o w a n e  l ib e ra ln e  s t ro n n ic tw o  n a to ­
m ia s t  pod p rz e w o d n ic tw e m  pos ła  F r e r e - O r b a n  
p ro ponu je  t. zw. „ K a p a z ita tssy s te m 11 tj. p raw o 
w yboru  n a  podstaw ie  pew nego  w yksz ta łcen ia  
szko lnego .  P o s tęp o w a  g ru p a  B u ls -G raux  n a to m ia s t  
za leca  p o w s z e c h n e  p r a w o  g ł o s o w a n i a  
z w yk luczen iem  ca łk iem  nie n ie  um ie jących  i 
w łóczęgów, a radyka lne  i socya lno -dem okra tyczne  
s tronn ic tw o  chce mieć zaprow adzone  pow szechne  
prawo g łosow an ia  p u r  et s !m ple. P om iędzy  tym i 
sy s tem a m i będzie m ia ła  k o n s ty tu a n ta  do wyboru. 
W e d łu g  wszelkiego p raw dopodob ieńs tw a  wyjdzie 
zwycięzko p o w szechne  p raw o  g ło so w an ia  z więk- 
szem i lub m nie jszem i o g ran iczen iam i;  ta m te  bo­
wiem  system y m a ją  zac ię tych  przeciwników , ten  
zaś, jakko lw iek  n ik t  go n ie  chce, i n ik t  n a ń  n ie ­
zaw odnie  z za p a łem  się n ie zgodzi,  z jedna  so ­
bie w końcu, wobec b rak u  innej d rog i do w y j ­
ścia, g łosy  w szys tk ich .  Będzie z n im  tak  jak  
z sam ą r e w iz j ą  konsy tucyi.  N ik t  je j  n ie  chce a 
wszyscy za n ią  g łosu ją ,  gdyż cofnąć się już  nie 
m ożna.  R ew izya  m usi być  p rzeds ięw z ię tą ,  a po­
n ieważ prócz ogólnego p raw a  g ło so w a n ia ,  żaden  
sys tem  w yborczy  n ie  z jedna  sobie dw óch  t r z e ­
cich głosów w konsty tuanc ie ,  p rze to  do niego 
należy p rzysz łość .  P i.

Z obrad parlamentarnych.
(Streszczenie przemówienia dr. W łodz. K o z ł o  w sk i e g o 
imieniem Koła polskiego przy debacie nad budowlami ko- 

m unikaeyjnem i w W iedniu)

P .  W łodzim ierz  K o z ł o w s k i  w p rz e ­
m ów ieniu  swojem  podniósł ,  że g łó w n y m  pow o­
dem, d la  k tórego  Polacy  głosować b ęd ą  za p rze j ­
śc iem  do d y s k u s j i  szczegółowej, j e s t  okoliczność, 
że chodzi tu ta j  o podniesien ie  r e z y d e n c j i  ogól­
n ie  ukochanego  cesa rza ,  że też Polacy zgodnie 
z t rad y c y am i K oła, wszystko, eo m oże d la  u św ie­
tn ionego  czynam i cesarzu, je g o  zam ku  u tw orzyć 
godne  r a m y  i podn ieść  w span ia ło ść  dworu, za­
wsze popiera ją .  ( B r a w a  z  p r a w ic y ). P os łow ie  
polscy od początku erv  p a r la m e n ta rn e j  k o n s e ­
k w e n tn ie  pop ie ra li  s i łę  zb ro jną  p a ń s tw a  i nie 
m ogą  odm ówić p oparc ia  tym częściom p rzed ło ­
żen ia ,  k tó re  m a ją  s t ra teg ic zn e  znaczenie.  N ie ­
m niej j e d n a k  s tanow isko  Polaków wobec ś r o d ­
ków p rze p ro w a d z e n ia  rzeczy było śc iś le  p rzed -  
m io towem . P o lscy  członkowie komisyi budże tow ej 
odjęli p ro g ra m o w i budowli znaczenie d o g m a ty ­
czne, i p rze p ro w ad z en ie m  poprawki P in iń sk ie g o  
p rzeszkodzil i  p rzesądzaniu  rzeczy co do drug iego  
okresu  budow y i przyjęciu zobowiązań w tym  
k ierunku . Z bija jąc  zaczepki z powodu budow li 
w iedeńsk ich  przeciwko P o lak o m  zw rócone , za ­
zn a cz a  mówca, że W ied e ń  nie może w ątp ić  o 
sy m p a ty a ch  Polaków, k ilka bow iem  św ie tn y ch  
k a r t  dziejów Polski,  n a  k tóre  P o lacy  spog ląda ją  
z dum ą, łą cz y  się z h is to ry a  m ia s ta  W iednia .  
N a  p rzedm ieściu  w iedeósk iem , na  w zgórzu  pod 

| s am ą  lin ią ,  za pew ne  d la tego, ażeby  przypom nieć  
j K a h le n b e r g ,  j e s t  m ała ,  z n ie z b y t  p rz e sa d n ą  

w dzięcznością  przez  m ias to  W ied e ń  w y b ra n a  
uliczka, k tó ra  nosi nazw isko  Sobieskiego, je d y n a  
we W ie d n iu  w idoczna p a m ią tk a  w ielk iego  czynu, 
k tó rym  kró l bohaterów  cywilizacyę, c h rz e śc i ja ń ­
stwo, cesa rs tw o  i je g o  stolicę u ra to w a ł  p rzed  
półksiężycem . (H u c zn e  braw a  z ła w  polskich). 
A n a w e t  ta  d robna ,  ta  ta k  do zbytku  sk ro m n a  
p am ią tk a ,  n a w e t  tab lice  n a  ulicy Sobieskiego

p rzekręc iły  zupe łn ie  jego  nazw isko . Bez względu 
na to je d n a k ,  czyli na  ta b l ic ac h  ulicy Sobie­
skiego z w łaściw ą czy b łę d n ą  or tograf ią ,  przez  i  
czy y  nazwisko jego  zap isano , żyje je g o  wielki, 
a w o s ta tn ic h  czasach  przez  inne w cie lenie pol­
skiej k u l tu ry ,  przez  pędzel s ław nego  w całym 
świecie pędz la  M atejk i oddany  czyn  we w dzię­
cznych  u s ta c h  każdego w iedeńczyka.  /  B ra w a ) . 
M ówca p rzy p o m in a  d rug i  fakt,  łą czący  dzieje 
P o lsk i  z dzie jam i W ied n ia ,  a m ianow ic ie  pochód 
rozpoczynający  podróż  ś lu b n ą  a reyks iężn iczk i  
E lżb ie ty ,  m a łżo n k i  K az im ie rza  Ja g ie l lo ń cz y k a ,  
szczęśliwej m a tk i  cz te rech  królów, oraz dom ów  
p an u ją c y c h  w Polsce , na  L itw ie ,  W ę g rzec h ,  Cze­
c h a c h  i Szwecyi, z W iedn ia  do P o lsk i .  Godło 
tej s łynne j cnotą  królowej P o lsk i  ja śn ie jące  s ło ń ­
ce z dewizą C an dida  ca n d id is  i popioły je j spo­
czyw ające na  W aw elu  p rzechow ują  Polacy  z czcią 
i w dzięcznością. I  w os ta tn ich  la tac h  udało  się 
P o lakom  oddać W iedn iow i znaczne  usługi.  Po 
dusznym  ucisku czasów B a c h a  i po sk rępow an iu  
swobód m ie jsk ich  zaw dzięcza  W iedeń  au tonom ię  
sw ą h r .  G o łuchow skiem u, k tó ry  rów nież  sk o n so ­
l idow ał fundusze przeznaczone n a  okazałe  b u d o ­
wle w iedeńskie , n a  k tó re  każdy  w iedeńczyk  
z dum ą spog ląda .  (B r a w o ).  W ów czas to ce n tra -  
lis ta,  ale c e n tra l is ta  su i generis, dr. K u ra n J a ,  
p ra g n ą c  uw zg lędn ić  narodow ości p a ń s tw a  p rzy  
now ych  budow lach  w iedeńsk ich  i życząc sobie, 
ażeby każdy  zn a la z ł  się pom iędzy  swoimi, d o ra ­
dza ł  w ybudow an ia  osobnej s ław iańsk ie j,  w ę g ie r ­
skiej i włoskiej dzielnicy. Obok G ołuchow skiego  
p rzy c zy n ił  się także i D u n a je w sk i  do rozkw itu  
m ia s ta  W iedn ia ,  pow iększa jąc  je g o  obszar.

D zie łu  przez rodaków  n aszy c h  zaczę tem u 
uie chcem y przeszkadzać ,  ze względu je d n a k  n a  
n ie ró w n ą  w artość  poszczegó lnych  części p rzed ło ­
żenia, n a  w ą tp l iw ą  ich w yda tność ,  nag ło ść  i nie- 
odzow ność, już  g ło su jąc  za całością, czynimy 
zn a c z n ą  ofiarę, zna jdu jem y  się bow iem  w sp rze­
czności z l icznem i ok ręgam i wyborczem i, którym 
d ro b n a  pomoc udz ie lona  lu dnośc i  wiejskiej z p o ­
wodu n ieurodzaju ,  w po rów nan iu  z o g r o u n e m i  
sum am i p ro ponow anem i dla W ied a m  wydaje się 
s łusznie n a d e r  m a łą ,  i k tóre również nie bez 
s łusznośc i  uboższym  częściom m onarch ii  w iększe 
prawo do pomocy państwowej p rzyznają .  Ozy za 
poszezególnem i częściami p rze d ło że n ia  g łosować 
będziem y, zależeć "będzie od o b ja śn ień  rządu i 
in ieyatorów . —  Gdy my w nosim y p ro jek t  do ty­
czący Galicyi,  p rzy jm u jem y  odpow iedzia lność  za 
jego  te c h n ic z n ą  dojrzałość , co do przedłożonego 
w łaśnie p ro jek tu  m usim y odpow iedzia lność  za 
techn iczną  do jrza łość  szczegółów, za p rak tyczne  

‘ w y k .n a n ie  z usunięciem  spekulacyi i z uw zg lę -  
j d n ie n iem  drobn ie jszych  p rzedsięb io rs tw  p o zo s ta -  
j wić rządow i,  k tó ry  posiada techn iczne  organu. 
\ ( B a r d z o  słu szn ie , z  p ra w icy). Ze względu  n a  ta -  
' ryfy kolei P ó łnocne j i na  u trudn iony  w sku tek  

b raku  d róg  w odnych  e x p r r t  galicy jsk .,  żąda  m ó­
wca w ybudow ania  k an a łu  pom iędzy  O drą  a D u ­
na jem  i O drą  a W isłą ,  k tó ry  je d n ak ż e  o wiele 
więcej leży w in te res ie  in nych  kra jów  koronnych, 
aniżeli  Galicyi. —  M ówca k ry ty k u je  projekt po r­
tu z im ow rgo  przy  kan a le  D u n a jo w y m  i polemi­
zuje z m o tyw ow an iem  rządow em  p ro jek tu  k a n a ­
łów zbiorowych. —  T e p u n k ta  w y m ag a ją  ob ja­
śn ień .  —  W  sp raw ie  całości jednak  t r z y m a  się 
Koło polskie inne j  tak tyk i,  an iże li  lew ica w s p r a ­
wie galicy jsk ie j reg u la cy i  rzek, walki za pom ocą 
sz ykan  nie m ożna  za zg o d n e  z p a r la m e n ta r n ą  
k u r tu a z y ą  i z d e l ik a tn o śc ią  uznać.  —  Jeże li  rząd  
bliżej rzecz u za sadn i ,  n ie uchyli  się Koło od g ło ­
sow an ia  za k a n a łe m  D una jow ym  i przekroczy 
ten  Rubicon, oddziela jący ś ródm ieśc ie  od Leo- 
po ld s tad tu ,  jakko lw iek  pose ł tej sam ej dzielnicy 
L eopo lds tad tu  p. Siiss n ie  m óg ł  się zdecydować 
przeskoczyć R ub iconu ,  oddzie la jącego  jego sym - 
p a ty e  od rzek g a l icy jsk ich  i ich  regulacy i.  (W e ­
sołość. Bardzo dobrze  z praw icy).  -  N ie pos tę ­
pując je d n ak  w eale w edie sy s tem u kom pensaty , 
żąda Koło, ażeby rzą d  czyn ił  to, co je s t  jego 
obowiązkiem d la  k ra ju ,  a jakko lw iek  wszystkie  
wielkie s t ro n n ic tw a  p rzy z n a ją  długoletn ie z a n ie ­
dban ie  Galicyi, nie w yc iąga ją  wcale z tego w nio­
sków w  k ie ru n k u  udz ie len ia  środków n a  podnie­
sienie kraju .

K ró tkow idzącą  polityką f inansowa utrzym uje  
się je d y n ie  ty lko pozorną  i znikom ą równow agę 
budżetu ,  k tóra  n ie op iera jąc  się na  harm onii  do­
chodu  p a ń s tw a  z dochodam i spo łeczeństw a ] iz y -  
p o m in a  w ym alow an ie  n a  kartonie wsi Po tem kina.

SZARY DOM.
(Ciąg dalszy).

W k ró tc e  potem w yjechal i  n a  drogę. B a ron  
L o ta r  powoził z n iezrów naną  z rę czn o śc ią ;  p rzy-  
tem  lu s t ro w a ł  od czasu do czasu  pola, d rzew a  
owocowe zasadzone po obu s t ro n ac h  drogi.  A le 
ani razu nie zwrócił się do kobie t  s iedzących  
w  powozie. Z auw aży ł on p rzed tem  w ahan ie  się 
K laudyi 5 ° n a .z a ś  w iedz ia ła  o tem , gdyż wzrok 
jej spo tka ł ^ się z je g o  szyderczem  spojrzen iem , 
k tó re  n a p 1? ? krew  do policzków ; ale chcąc 
n ie  chcąc m usie 1 razem  jech a ć ,  „M onteehi i Ca- 
p u le t t i41 jednym  P ł o z e m ,  p rzypom ina jącym  jej 
sw ojem  jasn®11̂ ’ a asow em  wybiciem, odcień 
dw orsk iego  bja • 1

W  okołO) J , k m ó g ł  s ięgnąć ,  widać 
było  p iln ie  Pr f łvSk a w ic z n v ^ d zach o d em  słońca. 
T a m  kosarz  b\ r „ X u  t  r u chem  kosy, po­
w ala ł  t r a w ę  ; W kobiet p i a n y c h  zagonów 
m nostw o  z g i ę t y ^  . . .  * Jp y w ało  kartofle ,

zy. Z lasu iloli>i, d ro w » . r M n la s ie-

a K laudyi przysz ło  P . Qfvri7a .myśl,  że 
p ilność  tych  robotn ik0^ / ' 6. zawS.ty d" aA' ch  wcale 
i one obie z B e a tą  11 zeyJ?y ł a , . P°a b ne 
lil ie polne, an i  ja k o  sJers“ m e  w u l u , Pr a c0* ał 
k ażda  n a  swój sposób, ł e d a a  z wrodzonego Po_

pędu do pracy, a d ru g a  dla zadośćuczyn ien ia  
w łasnego  i u ra tow an ia ,  szacunku  p rzed  sa m ą  
sobą, dla uczyn ien ia  się po trzebną  sw oim  uko­
ch anym . .

N a  k ró tka  chwilę, ukaza ł  się z po z» w ie rz ­
chołków  drzew!; ogrom ny d ac h  dw o ru  w A lten-  
s te iu ie . D rzew ie  odarte  z flagi s te rcza ło  jeszcze 
w pow ie trzu  ; a więc nowy w łasclc iel ,za^  
jeszcze bo leśn ie  opłakanego doD0“
Lecz  w łaśn ie  naprzec iw  jecha ł  w y p a ie - yz 
z m eb lam i,  k tó rem u  tow arzyszył m J y p 
ką ua fo rtep ian .

Z daje  się, że się sprowadza nowy sąsiad  
rzekła B ea ta  ja k b y  do s iebie —  przyPa tru J - 
s ię  p rze jeżdża jącym  wozom.

W  tej chw ili  L o ta r  zw rócił się prędko do 
K laudyi.

—  Ozy pani wie, kto kupił A ltenste in?  — za‘ 
gad nął tak nagle, jak sędzia starający się py­
taniem  zaskoczyć delikwenta niespodziewanie.

—  Ja k ż e ż  mogę wiedzieć o t e m ?  — odpo­
w iedz ia ła  t rochę  ostro, zdz iw iona  jego  tonem. 
S ta r a m y  się zapom nieć,  że śm y  k iedyś  z tej s trony 
la su  m ieszka l i  i z za sady  n ie  dowiadujem y się, 
kto ta m  po nas  osiądzie.

—  O tem  n ik t  nie wie do tychczas ,  Lotarze, 
po tw ie rdz iła  Beata. N asze  n ą js ła w n ie js z e  w iej­
skie fo lw ark i ła m ią  sobie n ap różno  głow y. Mnie 
czasam i n ap a d a  ta jem ny  s trac h ,  żeby to n ie  był 
jaki b oga ty  fabrykant,  to co m o g ła m  zajrzeć 
przez szpary  firanek u wozu z m eb lam i,  um a cn ia  
m n ie  w tem  m n ie m a n iu ;  tacy  ludz ie  n ig d y  do­
syć zbytku n ie  m a ją !  J o  s t r a s z n o !  D ym iące

kom iny  fab ry cz n e  w nasze j  ś l icznej ,  czystej 
d o l in i e !

B a ro n  L o ta r  daw no s ię  już o d w ró c i ł ;  n ie 
odpow iadał,  ale w m ilczen iu  za c in a ł  b a tem  konie.

T e raz  je c h a l i  p rzez  las ,  a B ea ta  spojrzaw- 
szy n a  je g o  zieloność, zauw aży ła ,  że pojmuje, iż 
m ie sz k ań cy  r e z y d e n c j i  c h ę tn ie  by się wyciągnęli  
n a  tych  z ie lonych  poduszkach .  N a  ko lanach  t r z y ­
m a ła  koszyk  z poz iom kam i,  os łan ia jąc  ba tys tow ą 
enus teczką  ja g o d y  p rzed  s łońcem . D ziś  in n ą  była 
ja zd a ,  j a k  nie daw no tem i n a ję te m i  s z k a p a m i !

No. no, pa trzc ie ,  j a k  się twój „sza ry  d o m “ 
ucyw il izow a ł!  —  zaw oła ła  B ea ta  zdum iona ,  gdy  
się u k az a ła  ta  m a ła  posiadłość . —  Nie b y ła m  tu 
jeszcze od_ czasu  m o ich  o s ta tn ic h  odw iedzin  

c ieb ie  i twojej babki .  D om  u d rap o w ał  sie 
fo rm a ln ie  z ie lonym  płaszczem . ?

s łu s z n °ść .  W  o s ta tn ic h  la tac h  sw ego
aza . z m a r a  w łaśc ic ie lka  obsadzie  wieżę

I *  k tó re  tak  rozrosło, że tylko
d r 7wi v>Z° f wo l n y ch,  ja k b y  w ram y  ujęło
r>r7«7 'nnrep ?^.ce . n a  p la tfo rm ę  i zw ieszało  się 
przez poręcz, ja k  z ielony kobierzec.

H e in e m a n  w ła ś n ie  pokazy w a ł  m ałej E lż b ie t-
t fl7?m ał  d 9? ? t ,e wysoko w k r zaku um ieszczone ; 
t rzy m ał  dziecko n a  r a m i .n iu  i tak  w yszed ł n a ­
przeciw nad jeżdża jącego  powozu. Z p rzes traszo -  
nem nap rężen iem  podn iós ł  g ru b e  b rw i w g ó r e ; 
czy ci p rzy jeżdżali  ażeby za raz  sw oja częś,'  r e ­
k lamować i  '

Powóz s ta n ą ł .  S ta ry  o g rodn ik  p rzyb liży ł  się 
p rędko ;  ale ty lko  je g o  m łoda  pani w ysiadła.  
Beata zosta ła  i p o d a ła  dziecku poziomki. Ze zdz i­

w ieniem  obaczyła  K laudya  p rze la tu jący  dobry, 
se rdeczny  u śm iech  po pow ażnej tw arz y  ko leżanki,  
a se rce  dziecięce m usia ło  przeczuć ,  ja k  ten  p ro ­
m ień  s łoneczny  je s t  r zad k im , gdyż m a ła  p rz e ­
chyliła  się nag le  i z a rzuc i ła  Beacie rączk i n a  
szy ję ;  p o tem  u radow ana  m i ę ł a  bez  n a m y s łu  
koszyk  z „dużych  r ą k “ p rze d  k tó re m i  n iedaw no  
ta k  b r o n i ła  swojej ulubionej lalk i i u s i łow ała  
zejść czem prędze j  z rąk  H e in e m a n a ,  ażeby  po- 
b iedz  do domu.

B ea ta  zapow iedz ia ła  swoją w izy tę  w n a j ­
kró tszym  czas ie  „ także tak i  sp a ce r  n a  w ła s n y c h  
no g ach ,  k tó ry b y  jej d a ł  zapom nien ie  zajęć go ­
s p o d a r s k i c h 11.

W kró tce  powóz zaw róc ił  i o d je ch a ł  do 
dom u.

B a ro n  L o ta r  n ie  w yrzek ł an i  s ł o w a ; tylko 
p ożegnał K laudyę  n izk im  uk łonem , a s ta rego  
og rodn ika  up rze jm ym  u śm iechem . .

S ap p er lo t ,  co p raw da ,  to p ra w d a !  Nie j e ­
s tem  p rzy jac ie lem  tych  z Neuhausu , w cale  > 
p rze c iw n ie !  O ni m ają  więcej szczęścia, ni ,  
s ług i ,  A lte n s te in y  m u sz ą  n ieste ty  ? ^ af  „Preka 
n im i żag le!  -  i e k ł  H e inem an  9 ^ % ^  
oczy i pa t rząc  z w yciągnię tą  szyj zyz lia<:
ja c y m  ekw ipażem  -  al6o ^ Y ak p r ą ż e k ,  n aw e t  
że j e s t  ła d n y m  t 4 ;  b j l e m
w tym  p ros tym  Siwym s a r i j c ^  . takgo_.
żo łn ierzem , w ielm ożna pan  ^  ^  _
wac panów  oficerów. Mys ę. e  J . . .  . »
je żd ż a ł  p rzed  sw oim  szwadronem , to k a ż d y  żoł 
m e rz  p ros tow ał się n a  koniu bo se rce  rosło n a  
w idok tak iego  kom endan ta .. .  Ale j a k  ta m  w sercu  
w yglądu, o tem  się w i e ; dużo pychy  z p a ń s k ie ­

go o ż e n k u ;  a ja k  z tem  stoi —  u c z y n ił ges 
liczen ia  p ien iędzy  i popatrzy ł  z boku z o aw 
n a  sw oją m łodą  pan ię  —  hm . to się bierze,
się da w ziąć .

K lau d y a  u śm iechnę ła  się.
-  Możesz być spokojnym n e ^ m a n i e ^ k a r b  

pozostaje  w naszych ręk ach ;  cao y
bić eo się nam podoba. .

_  C o ’  nap ra w d ę ?  Nic m e wezmą ci z do- 
.  . i ^„ri«bnczvł z radości. — K a­
ł u !  — o m a ! n cet‘Dar0wy k a m ie ń !  T ak
m ień  mi -.p " końcu, n im  p an ie n k a  wró-mi bvło s traszno  na ? t-
, L t  No to już przeszło ch w a ta  B ogu!  l e r a z
wielmożna panm nka obaczy, co s to ry  H e in e m a n  
notrafi ! Wyduszę w szystkie zaoszczędzone g ro ­
sze z tego ła jdaka  tam  w m ieśc ie ,  bogatego  Bo- 
h a  k tórem u pasiecznicy  okoliczni n igdy  n ie  mo­
gli’ nas tarczyć  wosku, choćby ach i ocb k rz y ­
czał!...  Będziemy ich  te ra z  po trzebow ać, w łaśn ie  
teraz, k iedy d o s ta n ie m y  czasam i znakom itą  w i ­
zytę!  A w tedy  u nas  n ie  pow inno  biedno w y g lą ­
dać, b roń  Boże, je s te śm y  to w inni naszej w ie l ­
możnej nieboszczce p a n i !  Ju t ro  zaraz  zab ieram  ze 
sobą cynowe naczyn ie  do odlewac-za, trzeba  je o d ­
świeżyć; now ego k u b k a  na  śm ie tankę  po trzebujem y 
t a k ż e ;  a coby to było, gdybyśm y kupili  nowe 
f iranki do baw ia lnego  p o ko ju?  W p raw d z ie  p a n ­
n a  L in d e n m a y e r  po o s ta tn iem  praniu  zeszywała  
je  i cerowała ,  ale chociaż ona bardzo de l ika tn ie  
umie n ap raw iać ,  j e d n a k  zaw sze to poznać.

—  Ależ, mój Boże, n a  co to wszystko ? — 
z a p y ta ła  K laudya  zdum iona — P a n n a  Beata...

(0. d. n.)
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Obok sym paty i  d la W ie d n ia  i nadzie i,  że 
to co rząd  czyni d la  W ied n ia ,  n ie  om ieszka ta k ­
ie  uczyn ić  d la  innych  kra jów  ko ro n n y ch ,  i że 
się  z n a jd u je m y  u p u n k tu  zw rotnego  po li tyk i b u ­
dże tow ej w  k ie ru n k u  d la  inw es tycy i p rz y c h y l­
nym , pow odnje w otum  Koła sy m p a ty a  d la  ro z ­
woju m ia s t  w ogóle.

W  A u s t r y i  j e s t  dość m ie jsc a  i d la  Wie 
d n ia  i d la  polskiego R zym u K rakow a, d la  tak 
b a rd z o  pańs tw ow ej pomocy po trzebu jącego  L w o ­
w a i d la  in n y c h  miast,  a p rzy  właściwej p o l i ty ­
ce j e d e n  in te re s  d rn g ieh  absorbow ać n ie  po­
trzebuje .  R ząd  j e d n a k  pow in ien  uw zg lę d n ić  t r u ­
d ne  po łożen ie  f inansow e m ias t  galicy jsk ich ,  a 
zw łaszcza  tych ,  od k tó ry ch  a d m in is t ra c y a  woj­
skow a tyło w ym aga , a k tó re  n ie  m a ją  środków 
na n iezbędne  w ydatki (Bardzo s łu szn ie  z p r a w i­
cy). M ów ca spodziew a się, że aus tryaek ie  m ia s ta  
będą  ro zsa d n ik am i  ośw ia ty  i cywilizacyi,  że b ę ­
dą postępow ać  n ap rz ó d  w duchu  idei p raw d z i­
wej wolności,  że dadzą  p rzy k ła d  spo łecznego  spo ­
koju  i po rządku , i że w s to su n k u  pom iędzy  wsią 
a  m ia s te m  n ie  w yk łu je  się t a  b r u ta l n a  wojna 
in te resów , an i te n  w yłąezny  egoizm , k tó ry  n a k a ­
zyw ał m ia s to m  francusk im  w edle h is to ry i  A u g u ­
s ta  T h ie rry  o taczać się ch iń sk im  m urem  m ie j­
sk im , n ie  w yg lądać  po za m ie jsk i  p a r ty k u la rz  i w 
in n y c h  s fe rach  spo łe cz n y ch  w idzieć  albo w rogie ,  
a lbo  oboję tne  obozy.

M ów ca w ykazuje, że W ied e ń  n ie  b y ł  wcalo 
kopcinszk iem  p a ń s tw a ,  a n i  c y t ry n ą  w yciśn ię tą ,  
j a k  to u trzy m y w a li  pp. L u e g e r  i Ktibeck i w y­
licza  ro b o ty  i w yda tk i  p a ń s tw a  n a  cele W iedn ia ,  
i n n e  m ia s ta  sa m e  p o k ry w a ły  tak ie  w yda tk i  n a  
cele p a ń s tw a ,  a p os taw ien ie  m u ru  z powodu z a ­
p row adzen ia  O ctroi n a  cele up iększen ia  P a r y ż a  
dało powód do k a lam b u ru  L e m u r m u ran t P a r ts  
ren d  P a r is  m u rm u ran t. Mimo to ze w zg lędu  na  
obecną chwilę, p rzed  re fo rm ą  podatkow ą, gdy 
w edle  do tychczasow ego u s ta w o d a w s tw a ,  g ie łd a  i 
kap i ta l iśc i  u suw ają  się od opodatkow ania ,  a za­
te m  tern w iększe ciężary sp ły w a ją  n a  resz tę  lu ­
dności, m a W ied e ń  pew ien  ty tu ł  do pom ocy p a ń ­
stw ow ej ,  t ru d n o ść  f inansow a obecna  j e s t  je d n ak  
p rzem ija jącą ,  n ie  je s t  bow iem  w ynik iem  b raku  
środków , ale w adliw ego rozk ładu  ciężarów. ( B a r ­
dzo dobrze  z p raw icy).  Mówca po rów nu je  obcią­
żenie W ie d n ia  z B e r l in em  i P a r y ż e m  i dowodzi 
cy fram i,  że do o wiele bardz ie j p esym is tycznych  
w yn ików  pod w zg lędem  ciężarów  prow adzi np .  
po rów nan ie  L w ow a z W roc ław iem , albo p o rów na­
n ie  c iężarów  ludnośe i  ro ln iczej ,  k tó re  w edle  d o ­
wodu s ta ty s ty k a  w łosk iego  S b ro javacca  są  n a j ­
wyższe n a  świecie , sa m  podatek  g ru n to w y  2 — 3 
raz y  w yższy  od in n y c h  krajów  np. N iem iec ,  B e l­
gii, F ra n c y i  itp.

Do usun ięc ia  złych skutków  tego s tanu  
rzeczy n ie  w ysta rcza  s łu szn y  rozkład  podatków, 
ale p o trze b n y m  je s t  sp raw ied liw y  rozk ład  in w e­
stycy i i rów noczesne  pobudzen ie  do pracy  i d a ­
nie sposobnośc i  do za robku  we w szys tk ich ,  a 
zw łaszcza  uboższych  częściach p a ń s tw a .  W  P ru -  
s iech  n ie ty lko  r eg u lu ją  S p reę  pod B erl inom , 
a le  W isłę ,  N oga t,  Moselę, O drę  i s ta w ia ją  c iąg le  
k ana ły ,  n ie ty lko  pam ię ta l i  o kolei m iejskiej 
w B erl in ie ,  ale postaw ili  2 razy  tyle  kolei co 
m y  od 1878— 1888 r. We F ra n c y i  n ie ty lko  S e ­
kw anę  regu lu ją ,  ale i in n e  rzek i i w ybudow ano  
6 — 7 razy  więcej k a n a łó w  od nas. U  n a s  zaś 
żą d a ją  tyle  na  W ied e n k ę  , ile dano  n a  rneliora- 
cye w ca łem  p a ń s tw ie  przez la t  10. W  nadz ie i  
p rzyw rócen ia  h a rm o n i i  pom iędzy E u ro p ą  a czę­
śc iam i p a ń s tw a  i zas to sow an iu  polityki in w e s ty ­
cyjnej n ie ty lko  do W ied n ia ,  ale do in n y c h  k ra ­
jów  k o ro n n y ch  i do in nych  m ias t ,  za leca mówca 
prze jśc ie  do d y s k u s j i  szczegółow ej.  ( S łu szn e  
b ra w a  i  oklaski. —  M ów ca odbiera  z  w ielu  stron  
p o w in szo w a n ia  J.

za czasów D epre t isa  gen. se k re ta rze m  s tanu  
w m in is te rs tw ie  oświaty. Jego  w ów czas zaledwo 
zakończony  okres życia, jako l i t e ra ty ,  p rzy sp o ­
rzy ł mu l iczne  k łopoty. W s p o m n ie n ia  i p r z y ja ­
źnie p rzy lgnę ły  doń, ja k  koszula N e ss u sa  do c ia ­
ła ,  a p roces  jego  n ak ład c y  S o m m aru g i  s p r o w a ­
dził mu tyle  p rzyk rośc i ,  iż na  pew ien  czas co­
fn ą ł  się był zupe łn ie  od życia publicznego . J e ­
żeli G iolit t iego dy a lek ty k a  j e s t  z im na  i o s tra  jak  
miecz, to  u rokowi w ym ow y M artin iego ,  łączącej 
n iezw ykłą  sw adę z h u m o re m  i dowcipem, n ik t  
oprzeć się n ie  zdoła. Szkoln ic tw o  w łoskie , p s tre  
i p ły tk ie ,  gub iące  się w różnorodnośc i ,  m a w nim 
za sadn iczego  p rzec iw nika .  Je e t to  cz łowiek n o ­
w ych  czasów, k tó rem u  zapew ne powiedzie się 
k ra j swój uw oln ić  o l  zby tecznych  zak ładów  n a ­
ukow ych. M artin i je s t  T oskańczyk iem  z M o n su m -  
m a n o ;  jescto je d y n y  T oskańczyk  w gabinec ie .

I n n i  now i m in is tro w ie  są ju ż  znan i.  G e- 
n a 1 a był tym , który w n iós ł  w szystk ie  os ta tn ie  
t ra k ta ty  kolejowe. L a c a r y  je d y n ą  zas ługą  
j e s t  jego p o łu d n io w e  pochodzenie. E  1 1 e n a 
j e s t  au to re m  w szy s tk ich  t rak ta tó w  h a n d lo w y c h  
z o s ta tn ic h  la t  dziesięciu. J e s t  on ciężko chory  
i późno zb ie ra  żniwo swoich t ru d ó w ;  zapóźno 
może, aby  u rze czy w is tn ić  swe idee. O ile je d n a k  
u ło m n e  j e s t  jego  ciało, o tyle  duch  j e s t  s i lny  i 
do rós ł  c iężk im  zadan iom , k tóre  sam  sobie pos ta ­
wił w os ta tn ie j,  s ły n n e j  swej mowie

G - r e s s o r .
M onach ijska ,  daw nie j  au g sb u rsk a  A llgem ei-  

ne Z t g , s ły n ą ca  ze swoich opisów biograficznych, 
podaje  n as tęp u jący  rysop is  G re s s e ra :

Zgon w szechm ocnego  w sw oim  d e p a r ta ­
m encie  n ac ze ln ik a  m ia s ta  (czy li  raczej po licm aj­
s t r a )  P e te r sb u rg a ,  j e n e r a ł - l e j tn a n ta  P io t r a  Apol- 

j  lonow icza G re sse ra  n ie  j e s t  bez doniosłości po- 
; l i tycznej .  Człowiek b y ł  ten  uosobien iem  system u ; 
j p rzedstaw ic ie lem  tradycy i,  k tóre  c h y b a  n ie  b ędą  
j t rw ać  dalej w swojej całej en e rg i i  i b ru t . . l -  
i nośei.

G resso r  pochodził  ze zmoskw iconej b a ł ty ­
ckiej rodz iny  niemieckiej,  i p o zo s ta ł  do końca 
życia p ro te s ta n te m .  K sz ta łc i ł  s ię  w I .  p e t e r s b u r ­
sk im  korpusie  kadetów , w r.  1850  m ianow any 
oficerem w pu łku  g ren a d y e ró w ,  w 21 roku  ży­
cia wziął u d z ia ł  w kam pan ii  k rym sk ie j  i od tąd  
szybko aw ansow ał .  Z s z ta b sk a p i ta n a  m ianow any 
z o s ta ł  u rzędn ik iem  po licy jnym , a w n e t  po tem  do­
d any  g u b e rn a to ro w i  k i jow sk iem u jako  p o l ic m a j­
s te r .  K a ry e rę  zaś sw oją  zaw dzięcza ł  g łów n ie  ks.
D ondukow ow i-K orsakow i,  m ianow anem u  w roku  
1864 j e n e ra ł -g u b e rn a to re m  Kijowa, W ołyn ia  i 
P odo la ,  k tó ry  p o zn a ł  się na  n iezw ykłych  a d m i ­
n is t ra c y jn y c h  zdolnościach  G resse ra  i wziął go 
do s łużby  p rzy  swoim boku. W  r. 1869 zos ta je  
G resse r  pu łkow n ik iem  i u rz ę d n ik ie m  do sz c z e ­
gó lnych  poruczeń  p rzy  g e n e r a ł  - g u b e r n a to r z e ; 
w r. 1871 rad c ą  s ta n u  i g u b e rn a to re m  w o ły ń ­
skim . N a  tem s tanow isku  po trze b o w ał  rząd ręki 
bezw zg lędnej n iem iłos ierne j ,  k tóraby  p rz e p ro w a ­
d za ła  dzieło zag łady  po lon izm u i kato licyzm u.

N a  W ołyn ia  z n a la z ł  G re sse r  p ie rw sze  pole 
do w y b itn y c h  popisów, jakoż  okaza ł  tyle  „b ła -  
gonad ioźnośc i" ,  iż m u  naw e t  w ybaczono  je g o  
w ia rę  p ro te s tan c k ą ,  czego ju ż  dzisia j n ie  w y b a­
czają p rzy  ro zd a w a n iu  posad cyw ilnych  i w oj­
skow ych. D ondukow  z a b ra ł  też G res?era  ze sobą, 
z a m ia n o w a n y  w r. 1878 po zgon ie  ks. C zerka-  
sk iego  j ln y m  kom isarzem  rosy jsk im  w B u łgary i .  ] lekcyę u Dawida Spierera, szynkarza przy ul. Ły- 
G re s se r  m ianow any  zos ta ł  m in i s t r e m  spraw  we- \ czakowskiej 1. 1. Spierer był człowiekiem zamożnym,

Nowy gabinet włoski.
N ow y g a b in e t  włoski z p. G io lit t im  na c z e ­

le o t rz y m a ł  jn ż  w R zym ie  sw oją  n a z w ę :  n a z y ­
w a ją  go pow szechn ie  „g a b in e te m  Crispiego bez 
C r isp ieg o " .  I  w istocie nowy g a b in e t  sk ła d a  się 
w p rzew ażn e j  częśei z p rzy jac ió ł  i zw olenników  
C risp iego . To, co p ra w d a ,  n ie  n a d a je  m u jeszcze 
c h a r a k te ru  s ta ło śc i ,  ale w każdym  raz ie  nada je  
m u pew ien  c h a ra k te r .  T ak  w szczególności,  p o ­
w ołan ie  B r i n a  n a  k ie row n ika  urzędu  sp raw  
zag ran ic zn y c h  i tego, k tóry  m a  p row adzić  tekę 
polityki ze w n ętrzn e j ,  n ie  pozos taw ia  ju ż  n a j ­
m n ie jsze j  w ątp l iw ośc i  co do s ta n o w isk a  nowego 
rządu  wobec t ró jp rzy m ie rza ,  B r in  bowiem by ł 
tym , k tó ry  w czasie  p am ię tn e j  deba ty  w lipcu 
roku  zeszłego, odnow ionem u sojuszowi po tró jne-  
m n  n a d a ł  c h a r a k te r  p a r la m e n ta r n y  za pomocą 
porządku  dziennego , k tó ry  ca ła  n iem al Izb a  p o ­
słów  p rzy ję ła  p rze z  ak lam aeyę .  W tedy  to, j a k  
za p ew n e  w szyscy  sobie p rzy p o m n ą ,  n a j s k ra jn ie j ­
sza lew ica p o p a d ła  w taką złość, iż sa la  n a  M o n ­
te C itorio  z a m ie n i ła  się na  pole walki i Cavalot-  
tiego z za k rw a w io u y m  nosem  m u sian o  odnieść  
do d o m u . . P o d cza s  gdy  pobojow isko  pokryw ało  
się podar tem i k ra w a ta m i  i poo d z ie ran e m i po łam i 
od su rd u tó w ,  B r in  z a ch o w a ł  przez cały  czas, 
wśród  n a jw ięk sze j  wrzawy i z a m ię sz a n ia  ten  sp o ­
kój,  k tó ry  go n ig d y  nie o p u śc i ł  w ciągu d łu g o ­
le tn ie j  je g o  k a ry e ry  p a r la m e n ta rn e j .  J e s t to  m ąż 
cichej pracy, ale w ielk iej ene rg ii .  D z ie ła  je g o  na  
polu budow y okrętów  w o jennych  d a ją  dowód, iż 
p a t rz y  on  w rzecz g łęboko  i m yśl jego  szeroki 
m a  h o ryzon t .  P o l i ty k ą  za g ra n ic z n ą  będzie on k ie­
ro w a ł  n iezaw odn ie  z iście p iem oncką  d ok ładno ­
ścią.

N ow y m in is te r  spraw ied liw ośc i B o n a c c i ,  
j e s t  ad w o k a tem  z R e cana t i ,  ojczystej m ie jscow o­
ści w ielk iego p iew cy  bólów św ia ta :  L eopard iego .  
P o m im o  tego, iż b y ł  on już  raz  g e n e ra ln y m  se ­
k re ta rz em  s ta n u  w m in . sp raw  w e w n ę t rz n y c h ,  i 
pom im o n iezw ykłego  sw ego ta len tu  o ra torsk iego , 
j e s t  on homo novus, k tó ry  dopiero będzie  m u s ia ł  
złożyć dowody swej dzielności.  W  w ysok iem  to­
w arzys tw ie  rzym sk iem  i w ko łach  d y p lo m a ty ­
cznych  d a ł  B onacci przez k ilka  złośliwości, które 
p n śc i ł  w obieg  o pew n y m  dyp lom acie ,  u w ie rz y ­
te ln io n y m  p rz y  W a ty k a n ie ,  a m ieszkającym  
w tym  sa m y m  co on  domu, powód do wielu pi­
k a n tn y c h  rozm ów ek .  J a k o  cz łowiek naw skróś 
w o lnom yślny ,  będzie  on dzielnie b ro n i ł  p raw  
p a ń s tw a  i będzie n ie b ez p iec zn y m  przec iw nik iem  
d la  W a t y k a n u ; Z auad ie l l i ,  k tórego  on energ iczn ie  
zw alcza ł  za czasów p ie rw szego  je g o  m in is te rs tw a ,  
g łów n ie  z tego  powodu, iż on obaw ia ł  się poczy­
nające s ię  w ów czas  rozw ijać  s t ro n n ic tw a  p rz e ­
w ro tow e od r a z u  z góry  wziąć w k a rb y  —  je s t  
te ra z  jego  osob is tym  i p o l i tycznym  przy jac ie lem . 
Co p raw d a ,  chw ie jny  Z anad ie l l i  n ie  j e s t  to ten  
sam , co p rzed  14 la ty .. .

N ow y  m in i s te r  o św ia ty  M a r t i n i  ucho­
d z i ł  d aw n ie j  za na jd o w c ip n ie jsz eg o  i n a jz d o ln ie j ­
szego m ęża  we W łoszech .  O dkąd  j e d n a k  p rz e ­
stał pisywać kom edye  i p rzys łow ia  w sty lu  A l ­
f re d a  de  M usse t  i odkąd  u ch y l i ł  s ię  p raw ie  z u ­
p e łn ie  od literackiej dz ia ła lnośc i ,  zw olna  pozy­
skał s ław ę  pow ażnego  uczonego, O n był także

m ie sz an in a  g l iceryny  z b o rak se m  —  nihil iśc i ze 
szkoły ks. K rapo tk iua ,  taki Sołowiew, K ibalczyc 
i j a k  się oni ta m  zowią, dzia ła li  n itrog lice ryną ,  
ale s t ro n n ic tw u  sw em u  n ie  m ogli w yrządz ić  wię­
kszej posługi,  j a k  dr. Gaczkowski sw oją borakso 
g liceryną .

T ak  więc śm ierć  G resse ra  s ta ła  się jużc ie  
w ypadkiem  d la  Rosyi. Kto po n im  n as tąp i  ? Mo­
żna  praw ie  na pew no powiedzieć, że żaden R osyan  
zadaniu  tem u  nie p o d o ła ;  może się zna jdz ie  jak i  
N iem iec ,  k tó rem u ca r  bezp ieczeńs tw o  swojej oso­
by i stolicy pow ierzy — ale to n iepraw dopodo 
bne. N az w isk a  n iem ieckie s ta ły  się coraz b a r ­
dziej w yklętem i,  a do w łasnej n iższośc i n ik t  się 
ch ę tn ie  nie p rzy z n a .  Z resz tą  wszelkie oznaki 
p rze m aw ia ją  za tem, że się n ih i l izm  nanow o r u ­
szać poczyna. Ju ż  sam  te n  fak t,  że w sze ch w ie ­
dzący G re sse r  już  nie k ieru je ,  m usi n ih il is tów  
zachęcać  do now ych wysileń .  P rzym ie rze  f ra a -  
cuzko-rosy jsk ie  is tn ie je  także m iędzy  a n a r c h i ­
s ta m i a n ih i l i s ta m i ,  i wszelkie p raw d o p o d o b ie ń ­
stwo p rzem aw ia  za tem, że d la  Rosyi zb liża  się 
nowa era  te rroru* .

Aby nie p rzeryw ać żyeiopisu  G r e s s e r a , po­
m inę liśm y  tu ustęp ,  dołączony do b ezw zg lęd n e­
go pos tę p o w an ia  G re sse ra  n a  W ołyn iu ,  ca łk iem 
je d n ak o w o ż  pom inąć  go n ie  m ożem y . U s tę p  ten  
o p i e w a :

„Po w szystkie czasy ci zm oskw iceni N ie m ­
cy w iększą  się odznaczali łykow atością  i konsek ­
w e n c ją  w p rz e p ro w ad z an iu  p lanów  rząd u  ro sy j ­
skiego, niż w łaśc iw i R o s ja n ie ,  k tórzy  więcej do 
b ru ta ln y c h  rozm achów , n iż  do konsekw entne j  
p racy  są  sposobni. J e s t to  fakt,  k tó ry  i pod w zg lę ­
d em  po li tycznym  n a  w sze lką  uw agę  zas ługu je .  
R usyfikac ja  prowincyj n a d b a ł ty c k ic h ,  k tó ra  na 
raz ie  os łab ia  pańs tw o  rosy jsk ie ,  s ta je  się j e d n a ­
kowoż na  p rzysz łość  n iebezp ieczeństw em , w r a ­
zie gdyby  się udało ,  N iem ców  ta m te jszy c h  w z u ­
p e łn o śc i  p rze c ią g n ąć  do obozu rosy jsk iego . Je ż e l i  
w d a w n y c h  dziesięcioleciach, kiedy to je szcze  
poczy tyw ano  za wielką zaletę,  gdy  kto m óg ł się 

| pow ołać  n a  swoje w y k sz ta łc e n ie  n iem ieck ie ,  
| N iem cy  nadba łtyccy  byli p rze d s taw ic ie lam i idei 

kordyalnośc i  ro sy jsko-n iem ieck ie j ,  i w pływ ow a 
g ru p a  takzw anych  „zapadn ików ",  zwolenników  
cyw il iz icy i  zachodniej,  eu ropejsk ie j,  szła z n i m i : 
to dzisiaj,  gdy zaparc ie  się  swojej w iary  i n a ro ­
dowości p rem io w a n em  zostaje , za g raża  to n i e ­
b ezp ieczeństw o ,  że owi N iem cy, zw yczajem  r e ­
negatów , p rzy łączą  się do k ie runku  przec iw nego , 
i prz- z to dopiero p rzy c zy n ią  w rog iem u  d la  
N iem có w  obozowi siły, jak ie j  p ie rw otn ie  n ie  po­
s iada ł ."

Ju ś c ić  A llg . Z tg. zna  N iem ców , a takie  h a ­
n ie b n e  w ys taw ia  im świadectwo, m im o, że n a l e ­
ży do n a jza g o rz a ls zy ch  szow in is tek  n iem ieck ich ,  
d la  k tórych  poza N iem ca m i nie m asz  Treue, 
S itte , Gj undlichkeit, F le iss , M a n n esu iird e . Ależ 
P olacy  oddaw na  w skazyw ali na  ten c h a ra k te r  
N iem i ów, w ja k im  ich  te raz  os ław iona z polako 
że rs tw a  d a w n a  A u gsbu rska  p rze d s taw ia .

Z Izby sądowej.
Przed trybunałem  sądów przysięgłych stanął 

wczoraj Józef Rachm iel W eichselbaum, belfer żarn. we 
Lwowie, oskarżony o zbrodnię oszustwa. Oskarżony, 
wydalony z Królestwa Polskiego, przybył w r. 1889 
do Lw owa. Tu uczył on dzieci żydowskie języka he­
brajskiego i religii. Między innymi m iał oskarżony

w nętrznych  w śród  s tosunków  n a  zew nątrz  i we­
w nątrz  wielce k ło p o t l iw y ch ,  p rzyczem  je d n ak  
pomogły mu jego  dośw iadczen ia  policyjne .  Czem- 
żeź bow iem  in n e m  było w B u łg a ry i  owe opie- 
ku ń s tw o  rosyjskie , jeże li  n ie  dozorem  policyj­
n y m  i za p ra w ia n ie m  „m łodszej b rac i  s ło w ia ń ­
skiej* do ro zp ły n ięc ia  się w wielkiej rodzin ie  
rosyjskie j ?

G re sse r  podobno w cześn ie  zrozum iał ,  że to 
d a re m n a  robota ,  i na  swoją p rośbę w r. 1878 
a w a n so w an y  n a  g e n e ia ł - m a jo r a  m ia n o w an y  zo­
s ta ł  g u b e rn a to re m  charkow sk im , k tó rą  to posadę 
do końca  lipca 1881 p iastow ał.  Były  to czasy,

oszczędnym i pracowitym, a pod względem religijnym 
niemal nieobojętnym. Przysłuchując się lekcyom 
W emhselbauma, począł on rozmyślać nad tajem nica­
mi tatm ądu, a w końcu prosił oskarżonego, by mu 
je  w ykładał. Gdy ten na propozycyę się zgodził, 
przyjął go Spierer do siebie na mieszkanie i w ikt i 
spędzał z nim całe dni na czytaniach i nauce. To 
jednakże tak nań podziałało, że z dawnego indefe- 
rentyzmu w padł w wygórowaną żarliwość religijną, 
zapuścił pejsy, wdział jarm ułkę, przestał sprzedawać 
kiełbasę i inne tym podobne nieczyste artykuły. 
W pływ  W eichselbauina na Spierera rósł tymczasem 
z dniem każdym, w domu jego nazywano go „R eb i“, 

k iedy  n ih iliz m  w ezb ra ł ja k  pow ódź, a C harków  1 zbliżano się doń jak  do świętego, mówiąc o nim wy- 
upatry w an o , sn a ć  s łu szn ie , za ognisko  n a jn ie - j rażano się bardzo często jak  o istocie nadziemskiej, 
b ezp ieczn ie jsze , m ianow ic ie  ta m te jsz y  un iw ersy- W pływ  ten jednakże źle począł oddziaływać na
te t, uczęszczany g łów n ie  p rzez  M ało rosyan . O tóż um ysł Spierera, który począł miewać widzenia, rzu- 
tam  u p rz ą tn ą ł się G resse r z n ih ilizm em  n ie u b ła -  [ cał się i szaleć zaczął tak, że w końcu wezwano 
g an ię , ezem  uw agę P e te rsb u rg a  n a  sieb ie zw ró- pomocy lekarskiej. W eiebs lbaum atoli nie ograniczał

się tylko na wpływie na um ysł Spierera, um iał on 
także wykorzystać go dla siebie pod względem finan­
sowym. Najpierw wzbudził on do siebie takie zaufa­
nie, że Spierer oddawał mu wszystkie swe pieniądze 
do przechowania i to w tajemnicy przed żoną, nastę­
pnie sprytnie postarał się o zawarcie umowy m ał­
żeńskiej między swym 5-letnim  synem a 4-letnią có­
reczką Spierera. Nie koniec jednakże na tem. O ska­
rżony namówił Spierera do kupna domu dlatego przy­
szłego m ałżeństw a i wyszukał zapomocą faktora dom 
przy ul. Szeptyckich, które za pieniądze Spierera

cił.  Tę s t ro n ę  zas ług  G re sse ra  w praw dzie  w szy­
s tk ie  dz ienn ik i  te ra z  m ilczen iem  pom ija ją ,  ale 
n a to m ia s t  chw alą  mu , że się w C harkow ie  
odznaczył swoją e a e rg ią  w tęp ien iu  —  m yszy  
po lnych .

Do P e te r s b u r g a  powołano go p rzecie  nie 
d la  tęp ien ia  m yszy po lnych , ale d la  ubezp iecze­
n ia  stolicy i cara ud n ih il is tów , które też z a d a ­
n ie  z p rze d z iw n ą  bys tro śc ią  um ysłu  i n ie zm o r­
dow aną en e rg ią  spe łn ia ł.  Dopóki on b y ł  ober-  
p o l ic m a js trem  —  czyli, ja k  później posadę tę 
n azw ano  —  nacze ln ik iem  m P e te rsb u rg a ,  m ógł przechowywane u siebie kupił  za kwotę 10 650 złr. 
ea r  spokojn ie  spać w P e te r sb u rg u  i G atezynie .  Kontrakt kupna sprzedaży przelewał jednakże prawo 
Przez  całe 11 la t  s łużby  sw ojej na tym  urzędzie  ! własności po połowie na Weichselbauina i Spierera,
nie dał się G re s se r  zaskoczyć n ih il is tom . P u ­
ła p k i  swoje za s ta w ia ł  tak  n ieom yln ie ,  że z ło­
czyńcy, zan im  do czynu p rzy s tą p ić  mogli, już 
w padli w sieci. Z a s łu g ą  też j e s t  G resse ra ,  że 
op in ia  p u b l ic zn a  w Rosyi o ch ło n ę ła  ze s t rac h u  
przed  n ib i l is ta m i.  N ie s łyszano  n ic  o n ich ,  i l e k ­
k o m y ś l n i e , j a k  to ju ż  są R osyan ie ,  sądzono, że
0 n ih i l i s ta c h  w is tocie i mowy być nie może.

W e  w ta jem n icz o n y ch  ko łach  p e te r sb u rsk ic h  
wiedzą a toli dobrze , że ja k  daw nie j ,  tak  też c ią ­
gle  c h w y ta n e  n iezliczone m nóstwo n ih il is tów , 
k tórzy  po te m  bez ś la d u  p rzepada l i ,  że G resse r  
u p rz ą ty w a ł  ludzi,  k tó rzy  tylko jego  podejrzen ie  
budzili ,  n ie  dbając  o to, że ja k i  n ie w iu ieu  przy-  
tem zg in ie .  Kto n ie  p rz e d s ta w ił  na jdob itn ie jszych  
dowodów, że na  n im  ż a d n a  n ie  c iąży  w ina ,  z n i ­
ka ł  —  niewiadomo gdzie.

Jakoż  tem  w ła ś n ie  im ponow ał,  że u n iego  
nie ob jaw ia ła  się zw ykła  n iedbałość  s łow iańska ,
1 rzeczywiście  tego  dokazał,  że śc iś le  k o n tro lo ­
wano żywioły n a d p ły w a ją c e  do P e te r s b u r g a  i od ­
p ływ ające,  j a k  tego n a w e t  za podziw ianego  p o ­
w szechnie  o b erp o l icm a js t ra  T re p o w a  n ie  byw ało .  
I  szczególna to iron ia  losu, że G resse r  p ad ł  w ła ­
śn ie  ofiarą sku tków  owej „sze roka ja  n a tu ra  ra s -  
s y js k a “, d la  której w szystko  j e s t  n iczew o  (p rzy ­
s ło w ie :  m n ie jsz a  z tem). R osyjsk i le k a rz  G acz­
kowski w y n a jd u je  u n iw ersa ln e  lekarstw o, wita linę , 
k tó rą  sw oim  pod  skórę w s trzyku je ,  i dokazuje 
tak ich  cudów, że na seryo m y ślan o  w ys łać  go 
do cho rego  sy n a  carskiego, ab y  i jego w yra to ­
w ał.  G resse r ,  c ierpiący n a  osłab ien ie  w nogach, 
przyw ołuje  G aczkow sk iego ,  G aczkow sk i w s trzy ­
kuje, ale n ie c z y s tą  s trzykaw ką ,  i w parę  dn i  
um iera  G re s se r  n a  za truc ie  krwi. D ok to r  je g o ­
mość za n ie d b a ł  oczyszczen ia  s t rzykaw k i p rzed  
użyciem, m y ś lą c :  n iczew o 1 to n ie  zaszkodzi,  ja k  
już  n ie raz  n ie zaszkodziło .

I  to j e s t  j e d n a  z form  n ih il izm u  rosyjskiego, 
a d la  Rosyi m oże bardziej od sam ego  n ih il izm u 
n iebezp ieczna .  Sekre tem  G aczkow skiego

a nie na ich dzieci, a w ten sposób Weichselbaum 
stałby się był za cudze pieniądze współwłaścicielem 
realności. Żona jednakże Spierera wczas się dowie­
działa o oszustwie i spowodowała przyaresztowanie 
W eichselbanma, które nie pozwoliło mu nawet zain- 
tabulować się za w łaściciela połowy owej realności. 
W yrek zapadnie prawdopodobnie jutro. Oskarżonego 
broni dr. Tenner.

KRONIKA.
L w ów  dn a  10. M a j i  1892 r.

Z a p is k i  osobiste. P anna Maryla Młodnicka 
wyjechała do Paryża, celem dalszego kształcenia się 
w malarstwie.

Mianowania. Krajow a Dyrekcya skarbu we 
Lwowie zam ianowała w etacie zarządów salinarnych 
w Galieyi i na Bukowinie zarządcą salinarnym  i na­
czelnikiem zarządu w IX  klasie r a n g i : Edm unda 
W ittem berskiego; zarządcą gór i hutniczym w IX  
klasie rangi, S tanisław a T arhalsk iego ; zawiadowcą 
materyałów w X  klasie rangi, F ranciszka W łodar­
czyka ; górmistrzem w X  klasie rangi, F eliksa Za- 
worskiego; gór i hutm istrzem  w X  klasie rangi, 
Zdzisława Kamińskiego ; zaś asystentam i salinarny­
mi w X I  klasie rangi, K arola Mańkowskiego, A le­
ksandra Folusiewicza i W ładysław a Gepperta ; W ła ­
dysław a Dąbrowskiego zarządcą urzędu sprzedaży 
soli w IX  klasie, a Edm unda Malinowskiego kontro- 
lorem urzędu sprzedaży soli w X  klasie rangi.

R ada szkolna krajowa zamianowała stałym i na­
uczycielami : F ranciszka Migdała, w Tarnowie ■, A n­
toniego Rybaczyka, kierownikiem w Mikulińoach ; 
J a n a  Turskiego, naucz, w M ikulińcach; Ju lię  K ara- 
czewską, w D n b lan ach ; Józefa Szwajkowskiego, 
w Szczercu; Mikołaja B ratasza, w K ukizow ie; K a 
zimierza Stępienia, w Dębie ; Franciszkę K lim kiew i- 

"czównę, w Radomyślu nad Sanem ; J a n a  Lubieńea,

kierującym w B ueniow ie; Bronisław a Terliwkowskie- 
go, w Dawidowie.

W iener Z tg. donosi: Profesor szkoły polite­
chnicznej we Lwowie, Bronisław  Paw lew ski został 
mianowany prezesem komisyi dla drugiego egzaminu 
państwowego z chemiczno - technicznego zakresu.

Slub. W  sobotę dnia 21. bm. odbędzie się w 
Krakowie ślub panny Izabeli Dattelbaumówny z p. 
Feliksem Rehmanem.

Pociąg s p a c e r o w y .  Począwszy od dnia 22. 
b. m. knrsowaó będzie codziennie przez czas nieokre­
ślony aż do odwołania pociąg osobowy spacerowy ze 
Lwowa do Zimnej wody z wozami 2 i 3 klasy. Od­
jazd ze Lwowa o godzinie 4 m. 36, przyjazd do 
Zimnej wody o godz. 4 m 50 po południu. Osoby 
tym pociągiem jadące b ę łą  mogły do Lwowa pow ra­
cać po iągami zwyczajnemi nr. 15 i nr. 13 o godz. 
6 m. 46 lub 9 m. 32 wieczorem. Cena biletu jazdy 
ze Lwowa do Zimnej wody wynosi 2 klasą 20 ct. a 
3 klasą 10 ct. Wymienione czasy podane są podług 
zegara lwowskiego.

Kapela „Harmonii" odegra placówkę dnia 
20. maja br. tj. jutro w p ią te k  o godzinie 5 po po­
łudniu na p lac u  Maryackim. Wrazie niepogody w 
przyszłym ty g o d n iu .

Z K ola literackiego Wczorajszy wieczór 
na cześć pani Anieli Aszpergerowej i p. K arola L an ­
ga wypadł pod każdym względem świetnie. Sale K o­
ła  pełne były gości. Wieczorek otwarty został prze­
mówieniami M. Rodoeia i m iratora br. Skarbka. N a­
stąpiła część muzykalno-wokalna, w k tó rej wzięli 
udział pani Malinowska, panna Czaki, pani Staoho- 
wiczowa, panna Stępniewska i pp. Chmieliński, Ze- 
garkowski, W olfsthal i Sladck. Następnie na pam ią­
tkę tej chwili, w której przed 50 laty w pierwszem 
przedstawieniu darnin w teatrze hr. Skarbka uczestni­
czyli szanowni jubiUei, wręczono pani Aszpergeiowej 
piękny ardes, zaopatrzony licznemi podpisami człon­
ków K oła, a p. Langow i bogatą szpilkę. P iękna ta 
uroczystość zakończona została wieczerzą w ściślejszem 
kółku.

Autoul Małecki, prócz hołdów publicznych 
odbierał też wczoraj ze wszech stron kraju i zagra­
nicy dowody czci oraz liczne życzenia. Pięknym listem 
obdarzył go prof. Tarnow ski; imieniem kolonii pol­
skiej z nad Newy odezwał się Spasowiez; telegrafo­
wali dalej: ks. biskup Solecki, najmłodsza instaneya 
nauce poświęcona Muzeum hr. Starzeńskiego w K oło­
myi, wielbiciele z W arszawy, K rakow a, W iednia, 
Przemyśla, Towarzystwo poznańskie, wreszcie w każdej 
sprawie narodowej obecny, dzielny redaktor G a ze ty  
P olsk ie j w Czerniowcaeh Kołakowsfci.

„StowarzyszeiFe nauczycielek zo stałą  
siedzibą we Lwowie" otrzymawszy od nam ie­
stnictwa potwierdzenie statutu, rozpoczyna swoją dzia­
łalność. D nia 22. bm. w niedzielę o godzinie 10. 
przed południem zostanie na intencyą stowarzyszenia 
odprawioną Msza Św. w kościele Pp. Benedyktynek 
łac. w czasie której śpiewać będzie pani Lederer ze 
swemi uczeniearai; o 11. nastąpi poświęcenie lokaln 
(Rynek 1. 10, I  piętro) o 12 rozpocznie się W alne 
Zgromadzenie, na które tymczasowy Kom itet w szyst­
kich członków Stowarzyszenia, zwyczajnych i wspie­
rających zaprasza. Porządek dzienny: 1) Zagajenie 
Przewodniczącej. 2) Wybór W ydziału

Piękny proje: t. Słyszeliśmy iż grono mło­
dych uczonych i literatów  wybiera się w tym roku 
na jeden z miesięcy letnich do W arszawy celem po­
znania stolicy Polski, jej zbiorów i uczelni.

Rukl galicyjskie. Dunaj zapełnia się raka­
mi galicyjskiemi bezpłatnie, kosztem galicyjskich han­
dlarzy. Przysyłają oni tu beczki raków, łapanych 
głównie w okręgu kilku mil od Lwowa, a koinisa- 
ryat targowy wiedeński zabiera je i wpuszcza do D u­
naju ; Die mają bowiem przepisanej miary i samice 
bywają łowione w porze zakazanej. —• W ielka to 
strata materyalna, że miejseowe władze galicyjskie 
dozwalają na rabunek, który grozi wytępieniem tego 
przysmaku w Galicyi

Kapele wojskowe —  jak  donosi N . W r.  
T agblla t — mają być zredukowane, na mucy rozpo­
rządzenia m inistra wojny z 6 b. m,, do 43 ludzi. 
Zabroniono również dzielenia kapeli do grania w k il­
ku miejscach równocześnie i odtąd tylko kapeli w 
komplecie wolno grywać publicznie.

Rzeszów, dnia 18. b. m. {K or. G az. N a r .)  
W  niedzielę 29. bm. odbędzie w ogrodzie miejskim 
w Rzeszowie wielki festyn ludowy pod protektoratem 
Zofii hr. W allis, na dochód ubogich pod opieką to­
warzystwa św. Wincentego a Paulo zostających. F e ­
styn będzie urozmaicony tombolą, przy której jako 
fanty znajdować się będą przedmioty do gospodarstwa 
domowego potrzebne, żywe zwięrzęta, i t. d. Nadto 
przy dźwiękach muzyki wojskowej i orkiestry miejskiej 
odbędzie się puszczenie balonu, wyścigi, tańce i t. d. 
Bufety zaopatrzone będą w różnorodne przekąski i na­
poje, a obowiązki gospodyń raczyły przyjąć uproszone 
panie. W tym składzie rzeczy niewątpliwie uczestnicy 
zabawią się doskonale, i dlatego też spodziewać się 
należy, że tak miejscowa, jak  zamiejscowa publiczność 
pospieszy na tę przyjemną rozrywkę, i tem samem 
pomoże towarzystwu św. Wincentego ii Paulo do 
spełnienia wzniosłych jego celów, otarcia łez nieszczę­
śliwym sierotom i ubogim.

W Krośnie podczas burzy dnia 17. bm, pio­
run uderzył w woźnicę Jędrzeja Janocha, wiozącego 
ropę z kopalDi i zabił go na miejscu. Nieszczęśliwy 
pozostawił sześcioro niezaopatrzonych dzieci.

W Drohobyczu na waluem zgromadzeniu 
towarzystwa „Sokół" wybrano przewodniczącym dr. 
W iktora Ledochowskiego, zastępcą F r. Jellonka. Do 
wydziału weszli pani Łańcucka, dr. Fruehtm ann, 
Moskwa, Niewiadomski, Rozwadowski, Szufa, W asi­
lewski i Zyob. W alne zgromadzenie poleciło wydzia­
łowi, aby z początkiem przyszłego roku rozpoczął bu­
dowę w łasnej sali.

W Łańcucie dnia 17. b. m. przyaresztowala 
tamtejsza polieya za naruszenie spokoju publicznego, 
bójkę i pijaństwo młodego człowieka rodem z P rze­
myśla, nazwiskiem Marcelego Szałajkę, czeladnika 
stolarskiego. Szałajko po osadzeniu go w areszcie 
miejskim, odebrał sobie życie przez powieszenie się 
na pasku od spodm", który zadzierzgnął u kraty 
w oknie.

Rymanów nawiedziła dnia 10 b. m. straszna 
burza, która wyrządziła nieobliezone straty . Zawaliła 
trzy budynki gospodarcze dworskie, nowy budynek 
strażacki, zerwała kilka dachów i połam ała mnóstwo 
drzew, między niemi kilka odwiecznych topoli. Hr- 
Potocka, w łaścicielka Rymanowa, poniosła szkodę na 
przeszło 10,000 zł.

W Ciężkowic w powiecie stanisławowskim 
wybuchł przed kilku dniami pożar, który zniczczył 6 
budynków gospodarskich. Szkoda nieubezpieezona wy­
nosi 2.000 złr.

Z B n d a p c s tu  donoszą, że najbogatszy żyd wę­
gierski Antoni Freistiidler, który przed kilku tygo­
dniami ofiarował milion zł. na założenie pierwszego 
żydowskiego g.mnazyum w Budapeszcie, zmarł one- 
gdaj w swej posiadłości w Totraszony-

Z  kroniki wiedeńskiej. ^  biurach m agi­
stratu wiedeńskiego zastrzelił się onegdaj dyurnista 
W illibald F . Powodem samobójstwa była nędza, z 
maleńkiej bowiem płacy dyurnisty nie mógł desperat 
utrzym ać siebie i swoich czworga małych dzieci.

Ze sztuki. Cesarz zakupił obraz KochaL 
wskiego „Jesień", znajdujący się na dorocznej wyst 
wie w K iinstlernausie w W iedniu.

Z uniwersytetu. P an R ubin Sokal, rodei 
ze Lwowa, kandydat adwokacki, otrzym ał na dniu 
dzisiejszym w tutejszym uniwersytecie stopień dokto­
ra praw.

W sprawie ustalenia pisowni ruskiej,
uchwaliła krajowa R ada szkolna powołać ankietę i 
zaprosić do n ie j. dra Stefana Smal - Stockiego, prof. 
uDiw. w Czerniowcaeh; ks. dra E m iliana Ogono­
wskiego, prof. uniw . we Lw ow ie; ks. Aleksego To- 
rońskiego, katechetę gimn. akadem. we Lw owie; A n a­
tola W aehnianina, Kostantego Łnezakowskiego, Ja n a  
W erchratskiego i H ilaryona Ogonowskiego, prof. gimn. 
akadem. we Lw ow ie; Teofila Gruszkiewicza, prof. 
gimn. I I  we Lw ow ie; ks. Onufrego Lepkiego, kate­
chetę gimn. Franciszka Józefa we Lw ow ie; A leksan­
dra Barwińskiego i Em iliana Partyckiego, prof. se- 
min. naucz. męs. we Lwowie.

Stosunki w Królestwie Polskiem. W  przy­
padkowy sposób pod Opocznem schwytano trzech nie­
bezpiecznych opryszkow. W achm istrz żandarmów P i­
wowar jechał konno wzdłuż plantu kolejowogo, gdy 
nagle spostrzegł trzech silnych, rosłych mężczyzn, p a ­
lących papierosy, W ydali mu się podejrzanymi, spy­
ta ł więc ich o pochodzenie; w odpowiedzi opryszko- 
wie dobyli rewolwerów. Nie mając broni palnej, 
wachmistrz schronił się do staeyi kolejowej, gdzie 
zgromadził Daprędce ludzi uzbrojonych w drągi i przy 
pomocy kilku żołnierzy rozpoczął obławę na zbrodnia­
rzy. Obława ndałas^ę, opryszkowie nie mogąc umknąć 
zaczęli cofać się ku miastu, gdzie ich ujęto. Znale­
ziono przy nich cztery rewolwery, noże z obu stron 
ostrzone, klucze, wytrychy, 150 rubli, kilka zegarków 
itd. W  śledztwie okazało się, że w ręce władz w pa­
dli hersztowie bandy zbójeckiej, złożonej z 18 osób 
Ujęci Rzeszczykowski, Gołębiński i Rydlewski, z któ­
rych ostatni był naczelnym hersztem bandy, pochodzą 
z gubernii piotrkowskiej, gdzie też głównie grasowali. 
Stwierdzono, że to oni obrabowali i pokaleczyli mocno 
niejakiego A. Chmielnickiego, że ich dziełem był na­
pad na szynkarza Jan k la  Edelszteina w Żarnowie, 
w pow. opoczyńskim, przyczem zrabowali 45 rubli, 
a szynkarza tak mocno poranili, że tenże w kilka dni 
później um arł. Okazuje się w ogóle, że to oni byli 
sprawcami Dapadow i rabunków, które w okolicy 
Opoczna były w ostatnich czasach bardzo częste.

Wystawa gołębi urządzoną zostanie niebawem 
w W aszarwie. Dochód przeznaczony został na cele  
dobroczynne.

P a d e r e w s k i .  Tryum f Paderewskiego w A m e­
ryce słusznie dzienniki am erykańskie i angielskie na­
zwały niebywałym i niezrównanym. Z pewnością ża­
den z geniuszów muzyki, nie wyjmując Rubinsteina, 
nie wywołał tak głębokiego entuzyazmu, z jakim  wi­
tano Paderewskiego wszędzie w Ameryce. Mieliście o 
tem luźne wiadomości bezpośrednio z za Oceanu, ato­
li cały obraz tej kam panii nie jest bez interesu. P a ­
derewski opuścił Anglię dnia 4. listopada r. z., roz­
począł koncertować w połowie tego miesiąca, a osta­
tni raz g ra ł d. 29. marca r. b W  przeciągu więc 
dni 130 g ra ł 107 razy, między innemi 32 razy 
w New Jorku , 19 razy w Bostonie, 11 razy w C hi­
cago, 5 razy w Filadelfii. Najliczniejsze auditorya 

w pierwszych trzech z wymienionych miast.m iał
Orkiestralnych koncertów dał 12, a najlepsze na m i­
strzu wrażenie zrobiła bostońska orkiestra. P rzebył 
koleją żelazną 19.000 mil angielskich, a gry jego 
słuchało co najmniej 200 tysięcy ludzi. W  towarzy­
stwach m usiał bywać tak często, że około 70 razy 
obiadował po za domem. Blaine na cześć jego dał 
w spaniałe przyjęcie w Bostonie, tak samo Y anderbilt 
i inne powagi sfer finansowo-rządowych. Dochód 
ogólny z koncertów wynosił 109.316 dolarów; po od­
ciągnięciu kosztów 37.000 dolarów, pozostało na czy­
sto 72.000 dolarów, lecz obok tego na kilkunastu 
wieczorach prywatnych „caehet" nigdy nie było niż- 
szem od 1.000 dolarów. Krytycy tamtejsi jednom yśl­
nie ogłosili go the p ia n o  K in g -  N a Bankiecie poże­
gnalnym wnoszono zdrowie „największego geniusza 
muzycznego*' —  w odiow iedzi Paderewski zagrał wę­
gierską rapsodyę L iszta. Ponieważ doktorzy nakazali 
mn kilkumiesięczy spokój, zapowiedziane tnrnóe w  A u­
stralii zostało odroczone na rok przyszły. Atoli jest 
prawie pewnem, że tej zimy znowu będzie w Am ery­
ce, gdzie w 60 koncertach wystąpi ze setką innych, 
niż dotąd numerów programowych. Obecnie odpoczywa 
w Paryżu.

L m e d y c y n y .  Profesor uniwersytetu peters­
b u rsk ieg o , Lewaszow, w ykrył w krwi chorych na 
tyfus plamisty mikroorganizm, stanowiący prawdopo­
dobnie zarazek tyfusu.

W elocypedy w wojsku. J o u rn a l officiel 
ogłosił regulam in welocypedowej służby wojskowej, 
podpisany przez m inistra wojny Freycineta, który, w 
skutek licznych prób, dokonanych w ostatnich czasach, 
uznał użyteczność weloeypedystów. „W ielkie m ane­
wry roczne —  mówi pan Freycinet —  i ćwiczenia 
oddzielnych korpusów wykazały, że welocypedyści 
mogą oddać nieocenione usługi podczas kam panii. 
Użyteczność ich jako ordynansów w wielu miastach 
garnizonowych, okazała się równie cenoą". Regnlam in 
m inistra wyjaśnia organizacyę służby i użycia welo­
eypedystów, polegające przedewszystkiem na przewo­
żeniu rozkazów. Wyrażone jest również życzenie, aby 
mogli oni w razie potrzeby brać nadto udział w sa ­
mej walce. Uzbrojenie welocypedysty ma się składać 
z rewolweru i karabinu kawaleryjskiego z 36 nabo­
jam i. W głównej kwaterze korpusu czynnych ma być 
19 welocypedyJów. Kandydat, pragnący zostać welo- 
cypedystą wojskowym, musi poddać się próbom i 
oględzinom lekarskim. W ym agana ma być zdolność 
przebycia 90 kilometrów w przeciągu sześciu godzin 
w służbie sztabu, Przy innych zaś rodzajach broni 48 
kilometrów w przeciągu czterech godzin. Konkurs 
oznaczony został w r, b. na dzień 15 czerwca.

F o r s o w n y  m a rs z .  D waj oficerowie piechoty 
niemieckiej, Kawczyński i Espinol, w zeszłym tygo­
dniu odbyli piechotą drogi z Bonn do W iesbaden, a 
więc przestrzeń 20 milową w 37 godzinach. Dodać 
należy, że droga ta je s t uciążliwą, gdyż w wielu 
miejscach idzie górami.

W  E s s e n ,  gdzie istnieje fabryka K ruppa, rzu­
cono dnia 17 b m- do ogrodu dyrektora kopalni, 
Oberschnira, patron dynamitowy, zawinięty w pol­
ską (?) gazetę. Za schwytanie sprawcy wyznaczono 
200 marek nagrody.

G r ó b  R iik o e z e g o  W  czasie jubileuszowego 
Posiedzenia towarzystwa historyków w Budapeszcie, 
znany historyk i poseł sejmowy Koloman Thaly zda­
w ał sprawę % nader interesującego odkrycia, które w 
całych Węgrzech wielką wywołało senzacyę. M iano­
wicie utrzymuje on, iż przed trzema laty odkrył w 
Konstantynopolu w części zwanej Galatu, popioły 
F ranc szka Rakoczego, tegoż matki hr. Heleny Zriny, 
jak również pośmiertne szczątki syna Rakoczego i hr. 
Berczi-ny urodzonej hr. Osaki. Drogie te każdemu 
Węgrowi relikwie znajdywać się mają w kościele św . 
Benedykta, zostającym pod zarządem Lazarystów. Na 
dowód swych twierdzeń przedłożył znakomity uczony 
kilka przedmiotów, które za zezwoleniem zakonników 
strzeżąeych tych grobów, przywiózł do W ęgier. Mię­
dzy innemi rzeczami okazał on zgromadzonym szm a­
ragdowy amulet, różany wieniec z „liqnum sanctum *
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i ośmnaście złotych sprzączek używanych przy stro- 
ju  francuskim. W edle opowiadania pana Tkały zmu­
szonym on był przyrzec Lazarystom , iż 0 odkryciu 
swem przez dwa lata zamilczy zupełnie, jako też że 
następnie nie rozwinie żadnej agitacyi, która miałaby 
na celu sprowadzenie zwłok tych do Węgier. P rzy­
rzeczenie to, acz z boleścią, złożył istotnie na piśmie 
Również zobowiązanie przyjął na siebie biskup Tru- 
knoj, który obecnym był przy otwarciu grobów.

Odkrycie to całe o tyle jest jeszcze ciekawszem, 
że już przed kilku laty czynili W ęgrzy k r< ki celem 
odzyskania tych popiołów i przewiezienia ich do W ę­
gier. Gdy jednak ministerstwu spraw zewnętrznych 
ndało się uzyskać potrzebne zezwolenie od Turcyi i przy­
stąpiono do exhumacyi zwłok znajdujących się wów­
czas na cmentarzn chrześcijańskim w K onstantyno­
polu znaleziono trumny zupełnie próżne.

Z a p a s y  n a  w o j n ę .  Niemcy po 1871 r / z  pię­
ciu miliardów franków, zapłaconych przez Francyę, 
schowały 120,000.000 marek złotem na pierwsze po­
trzeby wojenne. Skarb ten leży w wieży Ju liu sza  w 
S/,pandawie; można go naruszyć jedynie w razie u ru­
chomienia armii. F rancya nie posiada wprawdzie po­
dobnego skarbu, ma przecież prawo korzystania w 
chwili wypowiedzenia wojny z zapasów gotówki B an­
ku Francuzkiego, zapasów, wynoszących obecnie 
2 ,360 ,000.000 franków. Podoboe prawo przysługuje 
również A nstry i i Włochom, z tą przecież różnicą, 
że gotówka banku austro węgierskiego dosięga zale­
dwie sumy 5 5 0 ,0 0 0 .0 0 0  fr., włoskiego 200,000.000. 
Do tego należy dodać jeszcze 950 ,000 .000  B anku 
niemieckiego. Trójprzymierze tedy ogółem posiada ty l­
ko 1 ,7 0 0 ,0 0 0 .0 0 0 , czyli daleko mniej, aniżeli jedna 
Francya. Co większa, trójprzymierze, otrzymawszy 
zapaBy słynnego B anku angielskiego (560,000.000), 
jeszcze miałoby mniej pieniędzy, aniżeli Francya. Mu­
siałoby tedy myśleć o pożyczce, której, jak sobie obie­
cuje, udzieliłby mu B ank belgijski, rozporządzający 
100,000 000 gotówki.

Skromne niew iasty. W  jednym ze stanów 
Północnej Am eryki, w Minesocie mianowicie, dziwnie 
skromne mieszkają niewiasty. Nocami uzbrojone w pę­
dzle, k lajster i arkusze czystego papieru, wędrują po 
ulicach, zalepiając rozwieszone po ulicach afisze z wy­
obrażeniem lekko odzianych szansonistek. Damy te 
nie wym awiają nigdy wyrazu: noga, chociażby o stół 
lub krzeszło chodziło; wedle ich słownika, i stoły i 
krzesła, nie mówiąc już o ludziach, nie nogi posiadają, 
lecz człunki. Świeżo nową przeprowadziły reformę: 
oto w muzeum stołeeznem stanu odziały wszelaką 
nagość. Hermesowi dostała się kurtka flanelowa i pa­
ra szerokich, po minnesocku „członkostrojów“. W e- 
nns paraduje w olbrzymiej krynolinie i białym obszer­
nym pudermantlu, Kupido zaś otrzymał strój m ary­
narski.

Z bruku. Onegdaj okradziono rotm istrza u ła ­
nów p. L . zam. przy ul. Żółkiewskiej, siodło, koce, 
rzemienie i t. p. rzeczy. Energicznym jednakże po­
szukiwaniom rew. poi. Schlaffenberga i F ischera uda­
ło się przytrzymać sprawców tej kradzieży w osobie 
notowanych złodziei M endla Gottlieba i Freidy Rose- 
ra jakoteż odebrać wszystkie skradzione przedmioty.

Skok z balonu na ziem ię za pomocę spa­
dochronu przedstawić ma we Lwowie jeden z a re >  
nautów jakich się moc namnożyło ostatniem i czasy 
w W arszawie.

Niewypłacalność. Wiedeński Creditorenve- 
rein ogłasza niewypłacalność Chaim a Weidenfelda, 
kupca w Radowcach i Józefa Kraśnickiego w J a ­
rosławiu.

Zmarli. A ugust W rześniowski były profesor 
uniw ersytetu warszawskiego, zasłużony przyrodnik, 
autor wielu cen n y ch  monografii i rozpraw, zm arł dnia 
16 b. m. w W arszawie przeżywszy la t 55.

A niela Łuczyńska, żona obywatela m. Lwowa, 
matka starszego nauczyciela szkoły miejskiej, zm arła 
we Lwowie.

Stan powietrza Wczoraj do wieczora padał 
deszcz z przerw am i; dziś rano niebo się wypogodziło 
przy równocz rnem obniżeniu temperatury.

Barom etr stoi w mierze.
Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 

tza było dziś o 12 godzinie w południe 767 mm.
Prognoza na dobę dnia 20. maja r. b. (od 

północy do północy). W ia tr będzie co do kierunku 
zmienny z północy, co do siły słaby (2), śre­
dnia tem peratura doby podniesie się do — 
stan nieba będzie zmienny, a względna wilgotność 
powietrza zmniejszy się do 75°/„. Opadu nie będzie.

Jutro, dnia 20. m aja: św. Bernarda. — 
św. Joana ap.

czności,  sa la  p e łn ą  by ła  po b rzeg i ,  a i n t e l ig e n ­
tną ,  żyw ą i w dz ięczną  g rę  u ta len tow ane j  a r ty s tk i  
ś ledzono z p raw dziw em  zajęciem. D ra m a ty cz n a  
scena w akcie trzecim n ie  chyb i ła  w ra że n ia  i za­
g łu sz o n ą  zo s ta ła  oklaskam i. M łodz ieńczą  w erw ą 
odzn a cz a ł  się p. W oleńsk i .  S u ch y  kom izm  Go­
s tyńsk ie j  i d y sk re tn a  sza rza  p. W alew sk iego  b u ­
dz i ły  c iąg łą  wesołość. Ś w ie tn y  j a k  zwykle w ep i­
zodzie w e te ra n  D ęb ick i .  N a to m ia s t  z k lasycznej  
tró jc y  „ s a fa n d u łó w “ : Z bo ińsk i  w yda ł nam  się 
anem iczny , p. F e ld m a n  pospoli ty , s t a r a n n y  zaś 
zawsze i pow ażn ie  sz tukę  t rak tu jący  p. C h m ie ­
l iń sk i  bardz ie j n ie s te ty  n iem ieckiego  Schulmei- 
stra, aniżeli  „ o b y w a te la u L e o n id a sa  p rzypom ina ł .

Q'
—  N a  d o c h ó d  fundacyi im. Tadeusza K ościu­

szki odbędzie się w piątek dnia 20. bm, w teatrze 
lir. Skarbka koncert pod kierownictwem p. dyr. K a ­
rola Mikulego. W  koncercie udział weźmie p. M ali­
nowska, p. Setmayerówna zaszczytnie znana pianistka 
i „L u tn ia" . Obok koncertu dane będą dwie komedyj­
ki. Cel wieczorku ściągnie nań niewątpliwie liczną 
publiczność, a w teatrze nie powinno zostać żadne 
wolne miejsce. Biletów nabyć można w księgarni p. 
Seyfartha i Czaykowskiego.

—  R e p e r t u a r  t e a t r a l n y :  Dziś we
czwartek po raz pierwszy „Dzień i noc“, operetka 
w 3 aktach Loeoccfa. —  W  piątek „Pozytywni" 
komedya w 4 aktach Narzymskiego. Ósmy wy­
stęp gościnny panny Jadw ig i Czaki. —  W  sobotę 
po raz drugi „Dzień i noc“ operetka Lecocq’a.

—  P anna A l i k s a  S z a n c e r ó w n a  lwuwianka, 
w pałacu konserwatoryum w Rzymie, przy rozdawa­
niu nagród uczennicom wyższej szkoły żeńskiej, otrzy­
m ała od królowej włoskiej złoty medaljon z jej cyfrą 
brylantam i wysadzaną.

Odpowiedź Redakcji. P anu  X . to Woj- 
nilom e. A utor poezyi drukowanych w Oaz. Nar. a 
podpisywanych Henryk M. jest identycznym z auto­
rem literackich korespondencyj wiedeńskich.

Dział ekonomiczny.
—  Targ zbożowy. Lwów d. 18. maja. Dziś 

notąjemy za 100 kij r. loco Lw ów : Pszenica gotowa 
9.25 do 9 .60, nowa —  do— .— , żyto gotowe 8.25 
do 8 .50, nowe— .— do — . — , owies obroczny 7 .—  do 
7.50, na term .— .—  do— .— , jęczmień nowy 6 — do 
7 .— , rzepak nowy 9.75 do 10.25, groch 6.50 do 
10.— , wyka 5 —  do 6.25, bobik 6.75 do 7.25, hre- 
czka 9.50 do 10.50, kukurndza 6 .— do 6.25, chmiel 
za 56 kgl. 5 0 .— do 65 .— , koniczyna czerwona 5 0 .—  
do 60.— , koniczyna b ia ła  50 .—  do 65.— , koniczyna 
szwedzka 50 .— do 70.— , spirytus za 10.000 lt. prct. 
loco stacje kolei gotowy 14.75 do 15 .25, na term ina 
— .—  do — .— .

Tendencya niezmienna, z powodu jednak słabej 
podaży ceny się utrzymują, a ruch nieznaczny.

B ank rolniczy we Lwowie, przyjmuje zamówio 
nia na wszelkie nasiona jako to : koniczyna, lucerna, 
tymotka, rajgras, łubin  biały, żółty i niebieski, mo- 
har, koński ząb oryginalny, am erykański, w ęgierski 
złoty. Pignoletto, groch, sporek, buraki pastewne, ory­
ginalne i kraj. produkcyi, pszenicę ja rą  i przewód- 
kę i t. d.

Bank rolniczy przyjmuje również zamówienia 
na wszelkie nawozy sztuczne i kukurudsę tegoroczną 
do gorzelń ; sprzedaje również owies obroczny w k a­
żdej ilości po najtańszych cenach i w najlepszej 
jakości.

— Wiedeń dnia 19 m aja (Telegr. Oaz. N ar.)  
Pszenica na maj i czerwiec 8 88 , na jesień 8 '34 , 
żyto na jesień 7 -59.

u ie  pozwoli na  to, aby  okazał się  ponow ny defi­
cyt. J a kko lw iek  w yda tk i  n a  regu lacyę  będą  po­
trzebne ,  to j e d n a k  n ie  p rzekroczą  one  g ran icy ,  
zakreślone j p rzez  s t a n  f inansów  aus tryackich .  
G dyby w skutek  reg u la cy i  w alu ty  p o trze b n e  były 
w iększe wydatki ,  to będzie t rzeba  j e  pokryć p o d ­
w y ż s z e n i e m  d o c h o d ó w  p a ń s t w a  (tz. 
podwyższyć, lub  w ynaleźć  now e podatk i) .  —  Czy 
n a  zaciągnięcie pożyczki czas j e s t  odpowiedni,  
odpow iedzia ł  m in is te r ,  że do tychczas  n ie  zaw arto  
z n ik im  układu  i że p a ń s tw o  m usi m ieć pod tym  
w zględem  wolną rękę. Z r e s z t ą  w t y m  r o ­
k u  p o ż y c z k a  z a c i ą g n i ę t ą  j e s z c z e  ni e 
b ę d z i e .  Co do re lacy i  ( s tosunku  z ło ta  do s r e ­
b ra )  odpow iedz ia ł  m in is te r ,  że nie stoi ona w ż a ­
d n y m  związku z n iczyim i in te resam i osobis tem i,  
a ob liczen ie  re lacy i  n a  podstaw ie  ku rsu  p ie ­
n iężnego  j e s t  sp raw ied liw e.

Po tych  wywodach poszczególni d ep u to w a­
ni s taw iali  dr. S te inbaehow i różne py tan ia .  J e d e n  
z posłów  u sk a rż a ł  się, że do ank ie ty  d la  r e g u la ­
cyi nie pow ołano  przedstaw ic ie li  ro ln ic tw a  a ty l­
ko bank ie rów  i profesorów.

M in is te r  odpow iedzia ł,  że gal.  tow arzys tw a  
gospodarcze  w ysła ły  dó ank ie ty  profesorów  jako  
sw oich  przeds taw ic ie l i .  Na in n e  p y ta n ia  odrzekł 
S te in b a e h ,  że jakko lw iek  rząd  p ragn ie  regulacy i,  
to je d n a k  n ie  pozwoli na  siebie żadnej w yw ierać  
presyi,  aby  sp raw a  ta  była n iezw ykle  p rz y sp ie ­
szoną. N a  py tan ie ,  czy p a r la m e n t  w sku tek  za­
chow an ia  się W ęg ie r  n ie  będz ie  pom im o to 
w położeniu  p rzym usow era  i n ie  będzie  m u s ia ł  
g łosow ać za  p ro jek tem , ośw iadczył S te in b a eh ,  że 
p rzym usow e położenie j e s t  wykluczone i że p a r ­
la m e n t  aus try a ck i  może w spraw ie  w alu ty  p o s tę ­
pow ać zupe łn ie  swobodnie,

P o  posiedzeniu ,  k tóre  trw ało  p raw ie  4 g o ­
dziny, i n a  k tórem  obecni byli także r u s c y  
p o s ł o w i e ,  p rezes  K oła  p J a w o r s k i  w yrazi ł  
m in is tro w i S te inbaehow i podziękowanie za ud z ie ­
lone w y jaśn ien ia .

Ostatnie wiadomości.
Wiener Ztg. ogłasza  wynik za rządzonego  

w dniu  28. kw ie tn ia  b. r. o b l i c z e n i a  i l o ­
ś c i  m o n e t  s r e b r n y c h  w A us try i ,  ł ą ­
cznie z rezerw ą k ruszcow ą B anku  au s tro -w ęg ie r -  
skiego. Obliczenie w ykazało  : sztuk dw ugu ldeno -  
w ych  104.269, g u ldenow ych  163,916.588, ćw ierć-  
gu ldenow ych 53,053.372.

w niosek , aby pogrzeb zmarłego jenerała  
Klapki odbył się na koszt państwa, aby 
oddział hoDwedów dostarczył konduktu i aby 
zmarłemu postawiono pomnik na koszt pań­
stwa.

Prezes ministrów hr. Szapary wskazał 
na t o , że Izba kilkakrotnie już podobne 
wnioski odmownie załatwiała. Stanowczo od­
parł minister zarzu t, że nie ma żadnego 
pietyzmu dla bohaterów walk o niepodległość 
Węgier. O tem czy honorowy oddział honwe- 
dów ma wyruszyć, nie może sejm wcale de­
cydować.

W  końcu zażądał hr. Szapary, aby nad 
wnioskiem Eoetvoesa przejść do porządku 
dziennego. Sejm wśród strasznego hałasu 
przyjął wniosek hr. Szapary’ego 94 głosami 
przeciw 83. Posłowie, należący do stronni­
ctwa Koszutowskiego, urządzili w sali burzli­
we sceny.

B erlin  d. 19. maja. Nordd. Allg. Ztg. 
omawiając militarną potęgę Włoch, daje po­
gląd na postęp armii włoskiej, od czasu obo­
wiązywania ustawy wojskowej z dnia 19 czer­
wca 1892 i podnosi, że dzisiejsze Włochy 
straciłyby podwójnie, gdyby dopuściły do u- 
szczuplenia swej potęgi a zarazem równorzę­
dnego z dwoma innemi mocarstwami stano­
wiska swego w trójprzymierzu. Wynik prze­
silenia gabinetowego okazał, że naród włoski 
przenikniony je s t  tą  świadomością.

B r u k s e l a  d. 19. maja. Parlament zo­
sta ł  zwołany na 25 maja.

G d a ń s k  d. 19. maja. Cesarz Wilhelm 
wyjechał ztąd wczoraj popołudniu.

B erno d. 19. maja. Morawskie Listy 
wzywają tutejszą ludność czeską, aby podczas 
niemieckich uroczystości i ówczesnego pobytu 
cesarza unikała Berna.

B erlin  d. 19. maja. Wedle paryskiej 
depeszy Daily News, otrzymał br. Mohrenheim 
(ambasador rosyjski w Paryżu) zlecenie, o- 
świadczyć rządowi francuskiemu, że odwie­
dziny cara w Berlinie były z dawna w za­
sadzie postanowione, i nietylko nie dowodzą 
żadnej zmiany w polityce rosyjskiej, ale 
owszem dowodzą obstawania przy programie 
kronsztadzkim. Celem tego programu było

' wywołali ogromny skandal. Gdy muzyka wzbra- 
j niała się zaintonować marsyliaukę poczęli bu­

rzyć i niszczyć wszystko dokoła. Policya are­
sztowała głównych sp;at\ców tego skandalu, 
Cała prasa piętnuje jak najsurowiej zachowa- 

3 się studentów.
Atnny d. 19. maja. Ogłoszono awans 

wojskowy, który b y ł  jednym z powodów 
scysyi między królem a Delyannisem. Króle­
wicz otrzymał rangę generała brygady.

Według Ira n k f. Ztg., car uda się wraz 
z carową i carewiczem do Berlina przed wy­
cieczką swoją do Kopenhagi. To samo pismo do­
nosi z Gdańska, że zanim ces. Wilhelm udał się , -
był do ratusza, dla przyjęcia hołdu ze strony j postawić pokój europejski na pewnej podwa- 
mieszezaństwa, położona pod gmachem winiarnia linie i wywarł on skutki pomyślne. Rewizyta
i restauracya zostały na ten czas zamknięte i carska w Berlinie okaże, iż car. sankcyonując
polieyą obsadzone. j porozumienie francusko - rosyjskie, nie pałał

n • i o i. , t,. - I nienawiścią do Niemiec.D zie n n ik  SrpS/ca N eza m sn o st,  o rg a n  R i s t i - 1
cza, przestał wychodzić. Na 31. b. m. zwołała' B erlin  dnia 19. maja. Jak

Z prądem wieku!...
J a k  gdy w czystej krynicy, rankiem o świtaniu 
Wschodzące młode słońce twarz swą skąpie z ło tą ,
A przejrzyste kryształy wnet w zakłopotaniu 
Zawstydzone tą niemą, miłośną pieszczotą,
W  rumieniec przyobleką powierzchnię lustrzaną 
I  ze światłem  igrając, co po niej się ściele,
Zamigocą barw tęczą świetlaną —
Tak twe oczy się  mienią, gdy spojrzę w nie śmiele !...

Czego żądam, wyraźnie w mem czytasz spojrzeniu... 
Czego pragnę, odczuwasz w twem własnem pragnieniu! 
A  jednak, niby fala, burzliwa i wrąca,
Co spadając ze skały szczyt jej czule pieści,
U  podnóża zaś szarpie i w  b ry ły  roztrąca,
T aką jesteś !... W  twych oczach, naprzemian się mieści 
To bojaźń, chłód i duma, to słodka tęsknota,
To pociągniesz ku sobie, to znowu z kolej i
Przed spragnionym wędrowcem raju zamkniesz wrota
I  cierpieć każesz tylko, łaknąć bez nadzie ji!...
Poco wieczna ta  walka pragnienia i trwogi j 
Poco ducha niepokój, co jak  wichr stepowy 
Skłębionemi myślami pędzi na rozłogi 
Dzikich dumań, w ahania, w świat abstrakcyi płowy!... 
P raw  natnry, sofizmat nędzny nie przesili!
Życie, w jednej rozkoszy zam yka się chwili —
I  po za tem w niem nie ma nic oprócz cierpienia, 
Co starzeje się z laty, z laty postać zmienia!...

Święta, boska, przeczysta, ty z twarzą a n io ła !
Znijdź z nadziemskiej wyżyny( zny d{, ^  moje ramiona, 
W pół omdlała, spragnjona!> _
Nakłoń ucha, gdy miłość, gdy roskosz cię woła, 
Precz rzuć mgliste zasady, co twą duszę trwożą!
I  szyję moją okuj nam iętną obróżą,
I  schyl usta, ku ustom, co pożarem dyszą!...

Szał użycia, czar luby, myśl twą ukołyszą!...
I  uśniesz, w twej niemocy silna skrą zapału, 
Spokojna, rzewna, cicha, u stóp —  ideału!...’

Izydor K .

Eada państwa.
(T e legr .  Gaz. Nar.)

Wiedeń d. 19. m a ja .  W  dalszym  ciągu 
w czora jszego  p o s iedzen ia  Iz b y  posłów  przy ję to  
w d r u g i e m  czy tan iu  p ro jek t  budow li w iedeńsk ich .

N a s tę p n e  posiedzenie  Izb y  w sobotę.
Wiedeń, d. 1 9 . m aja.  W  przysz łym  ty g o ­

dniu  pocznie się w Izb ie  panów  ro zp raw a  n ad  
p rzed łożen iam i o budow lach  d la  W ie d n ia ;  s p r a ­
w ozdaw cą będzie  br. Czedik.

P os iedzen ie  Izby  posłów  będz ie  p rze rw ane  
do soboty; w sobotę n as tąp i  p ie rw sze czy tau ie  
p rzed łożeń  w alu tow ych ,  k tó re  za pew ne  dw a po­
s ie d ze n ia  z a j m ą ,  i ju ż  w tedy zab iorą  głos — o 
ile n a  raz ie  w iadom o — pp. L ueger,  Jax ,  N eu-  
w ir tb ,  Sue^s i L ag in ia .  P o  odes łan iu  tych  p rz e d ­
łożeń  do kom isyi,  pocznie się rozp raw a  n a d  re-  
g u la cy ą  procederu  budow niczego; ja k  s ły c h ać ,  
c e n tru m  wystąp i nam ię tn ie  p rzec iw  tem u  p ro ­
jek tow i.

W iedeń d. 19. m aja .  W edle  Gonserv. Gorr. 
m in is te r  S te in b a e h  p rzybędz ie  dzisiaj do k lubu  
H o h e n w a r ta  d la  o b ja śn ie n ia  p rzed łożeń  w a lu to ­
wych.

S łychać ,  że k lub  m łodoczeski u d a ł  się do 
S te in b a c h a ,  aby także w tym  klubie  złożył te 
o b ja śn ien ia ,  a le S te in b a e h  odmówił.

W i e d e ń  d. 1 9 .

t   ___ _____  __ _  ______ _ maja. j a k  zape-
p ar ty a liberalua’1 wiec do Paraczyna, na którym j vvniają, cesarz  wystosował do k ró la  włoskiego
ma być zadokumentowane zupełne zerwanie sto- ’ po załatwieniu kryzys gabinetowej telegram 
sunków między R  sticzem a stronictwem liberał- g ra tu la c y jn y ,  że z p rzes i len ia  tego wyszedł 
nem. Srpska N ezam snost występowała gwałto- o-ahinat bł/ir„
w nie p rzec iw  wiecowi. W szys tk ie  te  fak ta  u w a - ; y w iern ie  s ta ć  będzie  przy  t r ó j -
ża ją  za objawy n iek o rz y s tn e  dla p ierw szego  P rzym ierzu.
rejenta. Ambasador Szuwałow stanowczo zaprze­

cza pogłosce, jakoby miał zostać następcą
N iejak i  R n d o l f  D arzens  podaje  w d z i s i e j - |  C ięrsa. 

szym  n u m e rz e  Figara  sy lw etkę  ro sy jsk iego  mi- ' R z y m  d. 19. m a ja .  N u n C y u sz  p a r y z k i  
n i s t r a  f inansów  W y s z n i e g r a  d z k i e g  o k tó-  d o n i6 s ł  k&rd ł  j  R a m p o l l j  Ż0 b o n a p a r .  
ry  j a k  w iadom o przebyw a t e r a z  n a  k u r a - L  , . . _ - , r .  . . F V 4 ,
e y i  w K rym ie.  A utor  sy lw etk i podnosi p r z e d e - ! 1 l o j a l i ś c i  t a k ż e  po o s t a t n i m  l i ś c ie  do
w szy s tk iem  b ez p rzy k ła d n ą  p racowitość  W ysz- . k a r d y n a łó w  f r& n c u zk ich ,  w c a le  n ie  m y ś l ą  
n iegradzk iego ,  k tóra  g łów nie  p rz y c z y n i ła  się do przyłączyć s ię  do r e p u b l i k i ,  a  h r a b i a  P a r y ż a
je g o  ciężkiej choroby.

W ed ług  Timesa rząd persk i zaw ar ł  z per  
sk im  bankiem  p a ń s tw o w y m  układ  o pożyczkę ' 
w sum ie  500 000 fun tów  sz te r l in g ó w  na w y p ła tę  ^  ™  ~,m '
odszkodowania ,  z a g w a ra n to w a n e g o  p e r s k im  spó ł-  w o a i a  1
kom  ty ton iow ym . E m isy a  pożyczki n as tąp i  w 
L o n d y n ie  i będzie  zabezpieczona n a  dochodach  
e łowych  P ersy i  po łudniow ej i zatoki P ersk ie j .  
lim es  w yraża  zadow olen ie  z powodu tego  u k ła ­
du, k tó ry  ra tu je  szacha  w jego obecnej sy tuacy i  
f inansow ej,  n ie n a ra ża jąc  go n a  pow ażne po li ty ­
czne n iebezp ieczeńs tw o  trw a łego  p o zos taw an ia  
pod ro sy jsk im  wpływ em . W to n iebezp ieczeńs tw o  
w prow adziłaby  go pożyczka, p ro p o n o w a n a  m u ze 
s t rony  rosyjskie j.

pracuje nad aktem, w którym zbija polityczne 
zapatrywania Leona X II I .

R zym  dnia 19. maja. Parlam ent zwo-

Wedle Tnbuny wydaną będzie amnestya 
polityczna.

Ministeryum wojny buduje fortyfikacye 
od strony Nicei.

R zym  d. 19. maja. Były kanclerz skar­
bu Luzzatti, ustępując ze swojej posad prze­
dłożył Giolittemu wykaz stanu kasy, wedle 
którego gotowe są fundusze na spłatę pro­
centów od długów państwowych do 30 czer­
wca, tudzież po części na spłaty przypadające 
w październiku i styczniu, a nadto 40 mil. 
franków w złocie i 102 mil. fr. w będących 
do dyspozycyi funduszach skamowych, tak że 
skarb państwowy prawie 150 milionami roz-

Z P a r y ż a  donoszą :  Mimo uporczyw ych po­
g łosek  o w alce  w D ahom eyu , m in is te ry u m  m a ry ­
n a rk i  zaprzecza, jakoby  m iało  p rzy jść  do ja k ie ­
gokolw iek  n ap a d u  ze s trony  D ahom itów . W  do­
brze po in fo rm ow anych  ko łach  sądzą  raczej ,  ż e ' porządzą.

W i e d e ń  d 19 W c 7nrai ndhv i  sie i Francuzom  udało się za jąć  Godom ay, m ias to  nad  j B u k a r e s z t  d. 1 9 .  m a ja  W  dalszem
w o , m aja.  W czoraj odbył się za toką dabom eiska,  ua zachód od K otonu  O ne- -i a a w u . .
m e n ta rn y  klCu b u a T H WU w ®PÓIny obiad . ,Pa r l a ; | ™cye wojskowe za czną  się z resz tą  n iebaw em : w *  c r° i ■ ^ a ł a c k l c h ’ . zna lez i0Q 0
obecni byli obai n r « • n ”, ar t a 1 K°^a p o l s k m g o t y m c z a s e m  n a s tą p i ła  w za jem na w ym iana  n iew cl-  Pr°klaina,cy6 rewolucyjne, używające do wy- 
i Ja w o rsk i ,  t u d z i e ż *  *  k‘ubów’ H o h e n w a r t  j ników. T ery to ry u m  pobrzeżne D ahom eyu  tak je s t  P ^ zen ia  sułtana, księcia bułgarskiego i króla 
wszyscy  m inis trowie’. P rz y b y ło  także  kilku c z ło n ’ s ^ z,eżJo u ^  że m ieszkańcy  nie m o g ą  się^ w cale d o - : rumuńskiego ; „tylko narodowe, chrześcijańskie

TIiedeń dn ia  19. m a ja  godz ina  2 min. 15 
po po łudniu .  A kcje k redy tow e  819.25. Akcje a l ­
pejskie  Tow arz.  gó rn iczego  62 25. Akcje w ę­
g iersk ie  B anku  k redy tow ego  363 '25.  A kcje  Banku 
an g lo -a u s tr jae k ie g o  151-60. A kcje  Unioafcanku 
247-25. A kcje kolei K aro la  L u d w ik a  2 i3  50. 
Akcje kolei P ó łnocne j 289-— . A kcje kolei P o łu ­
dniow ej (L om bardy )  86 37. Akcje kolei Ai- 
fóldzkiej (losy tu reck ie)  — -— . A kcje kolei P a ń ­
stw ow ej 289 25. Akcje kolei Lwow-sko-Czeraio- 
wieckiej 244-— . Akcje kolei w ęg ie rsko-pó łnoene-  
w scbodn ie j  197-— . L osy  k o m u n a ln a  w iedeńskie 
158 75. A kcje To w. tureckiego z a rz ą d u  ty toniu 
176 50. Galie, oblig. ind e m n .  105 '25 Akoje kolei 
pó łnocno-zachod .  (lit.  B. E ib e th a l )  236 25, Losy 
reg u la c j i  C isy  142 25. A kcje  B a n k u  d la  krajów  
k o ro n n y ch  215.25. Akcje B an k v e re in u  115-— . 
R o sy jsk i  ru b e l  pap ierow y  125-75.

4*/iq%  ren ta  w spólna 95.95. 5 %  r e n ta  
aus tr .  p ap ie row a  100 75. 4 %  re n ta  a u s t r .  złoia 
— *— . S e n t a  4 %  węg. z ło ta  110 35. 5 %  re n ta  
węg. pap ierow a 100 65 N apo leondory  9 5 0 '/2. 
M ark i n iem . 58-57.

P rzyjech ali do L w ow a
dnia 19. m aja.

Hotel Im peria l W . lir. D zieiuszycki z Jezu - 
pola. E . Torosiewicz z Bródek. H . hr. Sokolnioks 
z K sięstw a. K . Friedliinder z W ieduia. Z. Zguoj z 
.Tazłowiec. J .  Czarnowska z Jazłow iec. F . Dzięsioło- 
wski z Gołogóry. M. dr. Goldenberg z Czerniowiec.

M M  — UW - + *  _i

Wiadomości giełdowi,
Lwów dnia 19. Maja (Z Izby handlowej).

I. Akoje sa citukę
płacą i»da'

Kelej galic. Ł arola Lndw. 200 *ł, m. k. 212 — 215 — 
Keiej Lnow -O zera.-Jaaiks p# 200 sł. w . 241.— 243 — 
B fi t a  hipcteoinee# ps 200 200 *ł w. a . ?33 — 3 3 7 .—
Br.Tika k rsd rt. gauc. gal, po %t. w. a. . — 216,—

II. L isty  z^tawFse IGO i ł.
B a J te  L i p Bigę gali.: 5*/« los w 40 lat. 100 80 1 ."  50 

, 5°/ wt! l!>7„pr 107-50 108 20
*(/> / !oc -  50 98-25 98.95

UMikn Krajowego *'■),'/„ ioe w s l  iaUi.ii . . 98-00 99-20
krod. gai. riflŁi»k. 5%  . . . .  — ------

t 5 4*/„ . . . . .  96 80 9750
vy„ b : .  w i. 9510  95-80. !'-■-< )  lot. „  "Ą i. 99-40 100-10
*3/- '■**• w tri 1*1. 94-70 95-40

lii. Łilefcy Aiaia*  na 100 *!.
<3»l. Zakł. kred. włość, w likw. ( i  8% )  $%  F.8-— 60 —

• „ „ „ 5-/,) 2'/jL'c • - 3
Ogólaeg* ioiniczo-krtdy iwogs Zakładu dla 

(J»’ieji i Bak^winy w !i!:s*śL.sji ws. 
l*o. w 15 lał . ■ ...........................   . 50-— —

IV Oblig': sa 100 3ł.
Indeffiiuzaeyjne gaiie. 5%  sa. k .................... K 4 50 105 20
Galie, fundn^su propinajyjnego t°/u ■ ■ 93 00 94 30
Buków, fundusmn propiraeyjnefo  5 /„ . ICO 50 101.20
Kmo. banku krajowego 5%  w a. (. e » .  . . ICO—  100 70

„ „ „ ,  II. em. . . 101-— 101-70
r«l*»sV a t;s i» w 3 a r* sa  i ;- < • 6 v» a. - 104 50 — - -

s r* te  1S83 4V ,7 , . . . 97-60 98 30
t 0/„ . . . .  . 9 1 -  91-70

7 . L ss j
Losy łUMUi Krakowa . . . . . . .  22 — *4 —
L»ay n ia  t-  S tsa ia ła w o w i.............................  29.— 31.—

VI Mc -e;j
lioka t ee*arski  ........................................  5 60 5.70
N apolejnd& r...................................................................... 945 55
Pćliaspeijał rosyjski . . . .  9 70
Bubel rosyjski srebrny  .................................... 1-28 138
Bubel rosyjski papierowy . . . .  i -25'/, 1-27'/ f
100 B ira k  nieiaieek e h .................. ............. . • 8.40 59.50

ków Izby  panów .

Teatr, literatura i muzyka.
— Z teatru. W ystępom  C zaków ny p rzyśw ieca  

s ta le  szczęś liw a gwiazda. I  wczoraj,  n a  „S afan -  
d u ła c h “ , m im o  na jbardz ie j  n ie sp rz y ja jąc e  okoli-

Wyjaśnienia min, Steinbacha
w  K ole polskiem .

Wiedeń d. 19. m aja.

Koło polskie rozesłało wczoraj w ieczorem 
pism om  w iedeńskim  k o m u n ik a t  o onegda jszem  
poufnem  posiedzeniu Koła, n a  k tórem  m in . Ś te in -  
bach m ów ił o przed łożen iach  w alu tow ych.

Koło przedłożyło  S te in b a eh o w i n as tęp u jące
p y ta n i a :  1. Ozy regu lacya  w alu ty  n ie  w płyn ie
n ieko rzys tn ie  n a  finanse p a ń s tw a  i na  p rzysz ły  
b u d ż e t ;  2. czy rząd j e s t  spokojny ,  że po łożenie  
po li tyczne nie oddziała  szkodliwie na p rz e p ro w a ­
dzen ie  po trzebnej p o ż y c z k i ; 3 czy czas, z w ła ­
szcza  m iesiące  le tn ie  n a d a ją  się do p rz e p ro w a ­
dzen ia  po trzebnej pożyczki i operaeyi konw er-  
s y j n e j ; 4. dlaczego re lacya  opiera się na znane j  
podstaw ie  kursu  p rz e c ię tn e g o , 5. czy obiegowe 
środki p ieniężne będą w dosta tecznej i lo śc i?

M in is te r  S t e i n b a e h  rozpoczął odpo­
wiedź swoja od pochwał dla m ery to ry czn y ch  py ­
tań ,  a w dalszym  ciągu ośw iadczył,  że p rze d w s tę ­
pne  prace  dotyczące regulacyi w alu ty  rozpoczęły 
się ju ż  z a  D u n a je w s k ie g o ;  od tego  zaś czasu 
s tosunki się tak  ułożyły, że p ro jek t  wnieść było 
t r z e b a ;  z tej potrzeby wynika, że sp raw a  j e s t  
n a  c z a s ie .

A k c y a  r e g u l a c y j n a  opierać  się  będzie na  
podstaw ie  finansowego po łożen ia  p ań s tw a .  P r o ­
cen ta  od zac iągnąć  się m ającej pożyczki,  obciążą 
budże t  kw o tą  raniej więcej 9 m ilionów  rocznie, 

- zam ie rz o n ą  konw ersyą  oszczędzi się pó łto ra

s ta ć  do m orza .  Za pom ocą  tej blokady w strzy -  • dyuastye, serbską i czarnogórską, należy za- 
m uje  się  wywoź n iewolników  i dowóz bron i
w jak ieko lw iek  okolice

B yły  m in is te r  Yves Guyot zd a w a ł  spraw ę 
p rz e d  w yborcam i 1. okręgu  parysk iego . Chociaż 
ze rali  się tylko zap roszen i  wyborcy, j e d n a k  
T L S i  P ° w odzenia. Z a rz u c a n o  mu, iż 
h r i w !  i  p rzy rzeczeń ,  z łożonych wówczas, gdy  
k andydow a ł,  a n a  końcu odezw ały  sj e 0k 4 v k i  
„złóż m a n d a t ! 1' ( J e s t  on rad y k a łem  i w y b ra n y  
zos ta ł n a  m ie jsce  bulanźysty).

K ilku a n a rc h is tó w  skazano w L eodyum  za 
w ypadki z 1. m a ja  n a  w ięzienie kilkoletn ie .

T a l e m ?  „Gazety N a M m i . "
C zerniow ce d. 19 maja. Radca na­

miestnictwa Kochanowski mianowany tymcza 
sowym kierownikiem rządu krajowego,

W l r d e ń  dnia 19. maja. W ęgierskie­
go ministra rolnictwa Bethlena przyjmował 
cesarz wczoraj na audyencyi, poczem tenże 
konferował z hr. Kalnokym.

r  ™ ? d e ń  daia l 9 - maJa- Na klinice 
prot. Nothnagla urządzili antisemici demon- 
stracyę, z powodu jego mowy w „stowarzy­
szeniu dla zwalczania antysemityzmu*. Oka­
zało się jednak, iż demonstranci nie byli 
słuchaczami Nothnagla, lecz intrnzami

 ..........    ̂  ̂ B u d a p e s z t  d n i a  1 9 .  m a ja .  N a  dz i -
m iliona. W  "żadnym razie” m in is te rs tw o  f inansów  ’ siejszenoi posiedzeniu postawił poseł Eoetyoes

trzymać na półwyspie Bałkańskim, Skonsta­
towano, że proklamacye te drukowane były 
w Odessie.

L ondyn d. 19. maja. Na zebraniu 
stronników partyi konserwatywnej w Hastings, 
lord Salisbury w przemówieniu swem podniósł, 
że charakter obecnych stosunków Anglii z za­
granicą je s t  na  wskróś pokojowy. W  sprawie 
robotniczej rzekł premier angielski, iż robo­
tnicy działaliby źle, odwołując się w sporach 
swych z kapitalistami do ustawodawstwa. 
Strejki powinny być na przyszłość załatwiane 
w drodze sądów rozjemczych. Wobec tenden- 
cyj protekcyonistyczuych, jakie zapanowały 
teraz za granicą, musi A ngha zawierać u- 
kłady z państwami, oparte na wzajemnych 
ustępstwach.

B elgrad  d. 19. maja. Doniesienie pe­
tersburskiego Swieta co do zaręczyn króla 
Aleksandra serbskiego z jedną z córek księ­
cia czarnogórskiego jest, jak z antentycznego, 
źródła zapewniają, czczym wymysłem.

P e te r sb u r g  d. 19. maja. Komitet 
ministrów stanowczo się oświadczy za tem, 
aby budowę kolei S ybirskiej sam rząc pro­
wadził. Budowa części Czelabińsk-. omsk bę­
dzie niezwłocznie poczętą, a przerwana w zi­
mie budowa części ^Vładywostok-Grafskaja 
dalej prowadzoną.

P e te r sb n r g  d. 19. maja. Podczas o- 
twarcia ogrodu zoologicznego pijani studenci

(BakryH 4* ai» Mchf-ia! #ć B*4fcko‘l, kt»r» tri łiAa*)
•4pp*r».< •.•tófeośsi nt *i« Ula** a s  sleMł-1

66° Podziękowanie.
Ciężko dotknięci s t r a t ą  jedynego  syna, ś. p 

W łodz im ierza ,  uczn ia  VI. kl. g im nazyalne j  w Z ło ­
czowie, sk ładam y najserdeczniejsze  podziękow a­
n ie  tym  w szystk im , k tórzy okazali nam  iw oje  
w spółczucie w tej, tak b o l e s n e j  dla na9 •
W ie lebnym  ks. K ateche tom  obu obrządków, W B anu 
S ienkiewiczowi, dyrektorowi gimn.,  ca łem u g ronu  
y>j> Profesorów  gim n. —— W P a ń s tw u  I\l. M arkow ­
skim, za pomoc w czasie choroby syna naszego, 
za łze współczucia i s łowa pociechy, jak iem i s ta -  

I ra l i  się nasz  ból ukoić po tak  ciężkiej s t r a c i e , —  
wszystkim śp. sy n a  naszego  kolegom  i współko- 

j legom  w Złoczowie, kolegom  ta rnopolsk im , oraz 
I r e p re z e n ta n to m  tychże w pochodzie pogrzebo­

w y m ,— P p. K o n s ta n te m u  W o ro sz y lsk ie m u ,  uczn io ­
wi VIII. kl. g imn., i Kazimierzowi Soleckiemu, 
uczniowi VI. kl. g im n.,  za wszelkie trudyr około
u św ie tn ie n ia  p o g r z e b u  i przysług i nam
w n a s z e m  s trap ien iu ,  aż do c h w il i  wy.) j _ : a> 
s z e g o ,  i S z a n o w n e j P u b l ic z n o ś ć ,  za  w z ię ty  u d z .a ł  
w  p o c h o d z ie  p o g r z e b o w y m , .B g  zap

0 ha r 7aóce w Msju
L e o n ty n a  i E u g e n iu s z  Jankow scy.

S a u ta l  M id y  m a ogrom ne powodzeni ale 
większa c z ę ś ć  młodzieży d la  oszczędności,  kupuje  
d o  zredukowanej cenie kapsu łk i  zaw iera jące  po­
rządną dozę esensy i z d rze w a  cedrow ego i ko 

, paiwy! z tąd  bole żołądka ,  kulki i bezsku teczność  
i leczenia, d la un ikn ięc ia  k tó rych  d<»ść je s t  zażą 
 ̂ dać nazwisko Midy n a  każdej kapsułce . 597

; Dr. Kazimierz Kaden
.ordynuje, jak lat poprzednich, od 1. czerwca

f653 w  Iwoniczu.

Nawo itworzoDF nfo to tr a ic iw
642 a r ty sty  m alarza

Ii. H O E H Ł E R i
we Lw owie,  plac M aryacki (wejśc ie  od ul. K rę te j) .

Zdjęcia i powiększenia.



GAZETA NARODOWA z P iątku  dnia 20. Maja 1892. Nr. 121.

DROBNE OGŁOSZENIA
po cencie od wyrazu.

EKONOM  żonaty, bezdzietny, dobrze po­
lecony, o skrom nych w ym aganiach, po­

szukuje umieszczenia. Szczegóły poda Biu­
ro wywiadowcze J . Polińskiego, Lwów, ul. 
Karola L udw ika 1. 5, I. p. 318

W M O R SZ Y N IE  koło parku  zakładowe­
go, dom m ieszkalny, pięć dużych po­

koi, z wolnej ręki do sprzedania. 319

TE C H N IK  , były dyrektor jednej z w ię­
kszych kopalń, znający dokładnie wszy­

stk ie  system y w ie rcen ia , a szczególnie ka­
nadyjskie, poszukuje odpowiedniej posady i 
również może wziąść wiertnictwo w kontrakt. 
Bliższa wiadomość w Administrac-yi „Gaze- 
ty Narodowej1'. 320

PA N N A  młoda, inteligentna, pragnie zna- ■ 
leźć miejsce do zarządu domem u k a ­

walera lub wdowca. Zapytania adresować : 
„O. K. poste restante Koropiee". 821

Podróż do Ameryki.
Obznajomiouy ze wszystkiem i stosunka- AjencjapaniZaMiej

w  Paryżu
Boulevard Pereire, 63

mi am erykańskiem i, żyjąc przez 10 la t ij 
odbywając częste podróże , ofiaruję swoje 
usługi jako towarzysz na w y s ta ję . Magister 
farmaeyi, posiadający kap ita ł 3 do 4 /00  zł.
a oheaey się usam oistnić, poszedłby także . . .  , . , , , .   .
w pomoc lub do spółki. Egzam inu i licencję się w yszukan.em  zdolnych i uczci-
posiada. Józef G olm how ski, jem. aptekarz ,!™ g° prowadzenia guw ernantek z dyplema

.1. G M ™ , d . „  w lisny . W W J J .  t & S T S Z
ktyka w tym  zawodzie pom aga pan i Żale- 

Od 1 . lipca jskiej spełn iać  to trudne zadanie z całą
si m iennością , i dla tego zyskuje w kraju 
coraz wieksze zaufanie. 3550

lipca

poszukuję dzierżawy
małego fo lwarku

lub przy jm ę a d m in is tra c ję  dóbr na 
tan tiem ę. Szczegółow e cp isy  d z ie r ­
żawy proszę adresow ać : Kraków 100 
ul. Batorego 16, u portjera. 3-519

ATEHTT
wyrabia i zabezpiecza

H E O I A N N  &  Co
Oppeln. 3503,

FA E T O N  półkry ty , nowy, wcale nieuży­
wany, i d rug i n iekryty , używany, za­

raz do sprzedania. Łyczaków 5. 322

W
IA T K A  jedynej córki , kształcącej się 

jednym  z zakładów tutejszych, w sku­
tek  pracy, siły  jej wyczerpanemi zostały, 
a tylko wody Rabczańskie mogą jej tako­
we przywrócić. Fundusze moje zaledwie 
że najbliższe potrzeby do życia mogą opę­
dzić , a na poratowanie zdrowia n ie mam 
żadnych środków. Z tego pow olu udaję się 
droga łaski do serc litościw ych o datki dl- 
mojej" biednej sieroty. Łaskawe zgłoszenia 
upiasza się adresow ać: J . Bilecka, Lwów,
u' Szeptyckiego 52. 362°

JAN
JARZYNA

ju b ile r  i złotnik
Jw e  Lwowie, pl. M arjacki]
[poleca swój bogato za­

opatrzony skład wyro- 
\b ó w  jubilerskich, zło­

tych i srebrnych
po najniższych 

cenach.

Papugi młode,
małpy

i p taki zag ran iczn e ,
Akwaryum kom pletnie urządzone

kilkadziesiąt sztuk — 
do sprze­

dania. Rybki złote po 18 et. za sztukę. — 
Oglądać można codziennie. Lwów, Karge, 

ICzarneekiego 3.

L. 16162.

LE K C Y J w m ieście udzielać- pragnie  
tynow any pedagog,

ru-
wychowaniee szkół 

niemieckich , ukończony akademik. Ł aska­
we zgłoszenia pod literam i P . K  przyjmie 
adm inistraeya G azety N arodow ej. 313

2. 3583

Ogłoszenie konkursu.
Fo t o m i n i a t u r y

GrzywińskiegO; plac
pastelowe Stefana 
Benedyktynek 1. 2.

C EN TRALN E B IU R O  spraw unków  dla
J  prowincji Lwów, Kopernika 11. 243

I

KASY 
MASZYNY

Wydział krajowy Królestwa Galicy i i Lmdomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
etatową nauczyciela do nauk elementarny cli 
ogólnie kształcących i pomocniczych w krajowej 
szkole ogrodniczej w  Tarnowie.

Do posady tej przywiązaną jes t  płaca roczna stała w kwo­
cie 500 złr., dodatek akty walny w kwocie 100 zł. i trzy d. dat­
ki pięcioletnie po 50 zł. każdy, tudzież relutum odpowiednie na 
pomieszkanie, lub wolne pomieszkanie w zakładzie.

Nauczyciel do nauk elementarnych ogólnie kształcących i 
pomocniczych w krajowej szkile ogrodniczej w Tarnowie jest 
urzędnikiem krajowym, którego prawa i obowiązki określone są 
ustawą służbową z dnia 23. marca 1868.

_ _ _ _ _  Szczegółowe określenie praw i obowiązków nauczycieli kraj.
żelazne, ogniotrw ałe, nie^do roz-: szkoły ogrodniczej w Tarnowie zawarte je s t  w statucie tej szkoły

IN S E R A T Y  do w s z y s t k i c h  dzienników 
w kraju  i za granicą przyjm uje Centralne 

B iuro ogłoszeń, Lwów, K opernika 11. soo

NOW Y DOM parterowy, położony blisko 
kolei, je s t z wolnej reki do sprzedania. 

Cena kupna wynosi 7 0C0 złr., przy ™aln°‘ 
śei pozostać może d ług  tabularny 2000 złr. 
Bliższa wiadomość: ul. B ilińskich (dawniej 
Grodeeko-Polna) 1. 14.

mia^ma îe^po^o*- tudzież w regulaminach i instrukcyach dla niej przez Wydziałnowe
do p ra n ia , — D„  ,
jo w e , wyżymaczki do k r a j o w y  w y d a n y c h ,  

bielizny, i wszelkie potrzeby domowe i go­
spodarskie, peleca i dostarcza- Pierwsze 

polskie przedsiębiorstwo wysyłkowe

A LB IN A  K R A JE W S K IE G O
W ied eń  I . ,  G lse la stra sse  1.

Proszę żądać cennik illustrow any, który 
wysyłam gratis i franco. 3568

D r u t cynkowany, z kolcami , do ogrodzeń, 
100 metrów złr. 6 — . y

S ia tk a  kolorowa do ok ien  , metr U  zfr.
1-40 i 1'60. .. ,

R a fy  d ru c ia n e  do gospodarstw, o ro zn jtt  
otworach, szerokie 80 cm., metr dł. 90 ot. 

N oży ce  do strzyżenia owiec, prawdziwe an 
sie lsk ie , tuzin złr. 12 — i 1- .

K o sy  gwarantowane z prawem w jw isny  po 
wypróbowaniu po 80 ct,

K osy  bez gwarsncyi ale t 
tunku po 50 i 55 ct. ,

S ierp y  angielskie w znakomitym gwarku, 
’ porównania z innymi, tuzin zł. 4

■ doskonałym ga­

nię do nor 
sztuka 35 ct.

z wężem gumowym.H y d ro u e ty  ogrodowe 
po z łr. 8 50 i 10‘—.

L o d o w n ie  p o k o jo w e , 
doskonałej konstruk- 
eyi, od złr. 26-— .

M aszynki au tom aty­
czne do ledów na 6 
i 12 poreyj po złr.
4-50 i 6 - - .

M aszynki am erykań­
skie do lodów, znako­
mite w użyciu, na l i ­
trów 2, 3, 4 po złr.
5-50, 6,50, 7-50.

P u s z k i  cynowe po lodów na litr. 1, lVa» 2
po złr. 6-—, 8 '—, 9 50.

S i t a  włosiane wiedeńskie do przecierania 
po złr. 1, 1 4 0  i 1-60.

Ż elazka do andrutów  kute po złr. 5. 
W yrzym aezki do bielizny od złr. 13 '—. 
K la tk i w największym wyborze cd zł. 1 5 0  
K u le  do m asowania, obszyte, w wadze klg. 

U l ’/*, l ‘/j> 2, 2 '/2, 3 po 90 ct., złr. 1, 
1-20, P50, 1 75, 2.

K u c h e n k i naftowe z blaszanym  spodom,
na 1 otwór i 1 płom ień złr. 2-25, takież 
o 2 płom. złr. 3’25, z podstawką żelazną 
a rezerwoarem m osiężnym złr. 3 2 5  i 4. 

M a sz y n k i do siekania mięsa od złr. 4 -50 
am erykańskie od złr. 5.

O k u c ia  do budowli do d r z wi , o k ien , pie- 
eów, kuchni 3 6 1S

poleca po niskich cenach

ANTONI HALSKI
HANDEL T O W A R Ó W  ŻELAZNYCH

L w ó w , p lac  M arjack l 1. 9,

Chcący się ubiegać o tą posadę, ktćra na rszie tylko pro­
wizorycznie nadaną zostanie, winni najdalej do 15. lipca 1892 
wnieść do Wydziału krajowego podania swoje i przedLżyć :

1. Świadectwo udowadniające kwalifikacyę do zajmowania 
posady o którą kompetnją, m ianowicie:

a) Świadectwo dojrzałości z odbytych nauk w Seminaryum 
nauczyc:elskiem ;

b) Świadectwo kwalifikacyjne do samoistnego sprawowania 
urzędu nauczycielskiego w szkołach ludowych (patent na nauczy­
ciela szkół ludowych) z językiem wykładowym polskim.

c) Świadectwo uzdolnienia do nauczania języka niemieckiego, 
jako przedmiotu naukowego w szkołach z językiem wykładowym 
polskim.

2. Metrykę urodzenia; 3. Dokładny życiorys ; 4. Świade­
ctwo dotychczasowych obowiązków nauczycielskich.

Pierwszeństwo W otrzymaniu posady, na którą rozpisuje 
się niniejszy konkurs, mieć będą kandydaci, którzy się wykażą 
świadectwem kwalifikacyjnym na nauczyciela szkół wydziałowych 
i uzdolnieniem do nauczania rysunków.

W e Lwowie, dnia 23. kwietnia 1892.

o o o o a o o o o o o o c H ^ o e ^ o o o o a o o o
Istniejąca od 24 lat firma optyczna

m n i m  i o n m t i
w e  S u e  © r o l e ,  m  a l e l n  Ś o  e ż t t

poleca Szanownej P . T. Publiczności 1680

wszelkie towary optyczne i fizykalne
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły  — z pierwszorzędnych fabryk 

krajowych i zagranicznych, jako to :

okulary, cw ik iery  od 80 ct. i wy­
żej, barom e try  pod g w a ra n c ją ,  
te rm o m e try ,  s te roskepy , m ik ro ­

skopy, rozm aite  lupy itp.
Również p rzy jm u je  u rządzenia

> * 0 u k e i c  i ? l e k l r y e x i r y e U

pokojow ych i dom ow y-h, 
po cenach um ia rkow anych  i pod

g w a r a n c j ą .  f
W szelkie r e p e ra c je  w ykonuje ^ 

szybko i tanio. ^

z z z t^ z j t  z

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

i \  A S Y G N A T Y  K A S O W E
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 3088

iSYBIMTT KASOWI
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

waijritkie zaś znajdujące się w obiegu 4 ‘/»% Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo­
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dna 1. M aja 1890 po 4%

% 30-duiowyns terminem wypowiedzenia,

Lwów dnia 31 Stycznia 1890.
Pnedruku nie płacimy.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t o c k i .

W  n ie d z ie lę  dn ia  29. m aja 1892 o g o d z in ie  4 tei p o  
d n iu  o d b ę d z ie  s ię  w  sa li  T o w a r zy stw a  

z w y c z a  j z i e

połu-

członków

Towarzystwa zaliczkowego w Cieszanowie
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką,. 

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków za rok 1891
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekeyi absolutorium

z czynności i rachunków za czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1891.
4. W niosek Rady zawiadowezej w spraw ie rozdziału czystego zysku za rok 1891.
5. Sprawozdanie komisyi icwizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekeyi absolutorium  z b u ­

dowy domu Towarzystwa.
C. W ybór uzupełniający członków Rady nadzorczej w miejsce wylosowanych.
7. Zatwierdzenie wyboru jednego członka Dyrekeyi. 8617
8. W nioski członków.

Od Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego w Cieszanowie
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną porębą.

J u l ia n  Jcnif ź  P u zyn a , przewodniczący.  J a n  S to fiń sk i, sekretarz .

aworze n a  S z lą sk u  a u s tr .  (E rn s d o r f )  Z a k ła d  h y d ro -  
p a ty c z u y  i ż ę ty c z n y . U zd ro w isk o  k l im a ty c z n e .
Leczenie elektrycznością, masażem, żętycą i m le­

kiem. Sezon od 1. m aja do 30. wrze śnia. Lekarz" l ) r .  E dm und" K o w a lsk i. 
Poczta, telegraf, stacya kolei żelaznej. — W yjaśnienia i broszury przesyła 

Inspekeya Zakładu. 3439

J
wyższe odznaczenia na p ierw **/eh  wysta­

wach św iatow ych od rohu 1S67 pou,«ąvrR*y,

5 « -!  . Ł ,  3
-  I  ® « ’S 3 -3  o S - f r ? ” a

5 .2 4> o  tfl i-. © *2 «Sw a 3 -Cs <*** *Sr^ 0 3  o «W 4) ffl n .OtJ O t  N ^  n

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrównane wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.

l l * G X O S J M
skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem M AGNOLINY staje się miękką 
i delikatną. MAGNOL1NA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. (Jena "tego 

znakomitego środka 1 złr. 50 et.

Olejek tanino wy, oczyszcza skórę, wzmacnia 
do porostu. Flakonik 50 et.

pobudza włosy

Pomada chinowa, wzm acnia cebulki włosowe i zapobiega wy­
padaniu włosów. — Słoik 80 et.

T7\7"od_su suteiELislsiSL,
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrw ala barwę 

i połysk. —  Flakon 80 et.

B R I L A N T I N A ,
nadaje brodzie miękkość i naturalny  połysk. — Oena 50 centów.

O l e j e k  c ł r r c o  -  t a n i n o w y ,  31
działa znakomicie na  cebulki włosowe i na porost włosów. Ju ż  po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ct,

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego sm akn i zapachu bardzo korzystnie wpływa 

na dziąsła i zęby, — Flakon 50 ct.

PROSZEK ROŚLIN NO-ALKALiCZNY
do czyszczenia zębów.

Usuwa kamień i kwasy, Które sprowadzają ból i euchnienie zębów 
Pudełko 30 i 60 centów.

I M
we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Ha­
licka róg Boirnów ; w Krakowie Sukiennice I. 2 ;  w Czc-r- 

nlowcaeh Rynek 1. 2.

■ o a  m o m o m o m o m o m o m  o a o a o a

Ważne dla Wibn. Duchowieństwa.

W Mml i litografii Filiera i S j i i  we Lwowie
są d o  n a b y c i a  d r u k i ;

W yjaw  przychodu plebanii,
Wykaz wolnych kapitałów plebanii

1

Wykaz pobożnych fundacyj
po cenie 5 0  ct. za librę.

Pien iądze p re s im y  nadsy łać  przekazem  pocztowym 
z dołączeniem 6 ct. za l i s t  p rzesy łkow y.

OMC- aOKOJOlOHOHOBO lulOBOBOi

Najtańsze źródło do nabycia

wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej

w ełny ,  b a w e łn y  i n ic :  do robót d ru tow ych ,  w łóczki,  h a ra su ,  
f i loze l i ,  szne lek  i p a c io r e k ,  haf tów  na k a n w ie ,  a t ła s ie  i 
a k s a m ic ie ,  rzt-źb z d rzew a  z w ycięc iem  na h a f t ,  w stążek, 
w ypustek ,  w s ta w e k  sz la rek  i koronek , m ydeł,  per fum , grze­

b ie n i  i szczo tek ,  p u la re só w ,  woreozków i sak iew ek ,

Instrumentów muzycznych
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów  

STRUN ZNAKOMITYCH 
1 p r b o r ó w  u e  rep era cji fo r tep ia n ó w

w handlu pod firmą

e U E 3 ! 1 3 Ł ^ J E S L
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9.

Łsakswe zamówienia aikiteczmiją się natychmiast.

Pierwsza spółka wyrobu
cegieł maszynowych i towarów glinianych

we Lwowie (na Stillerówce) ul. Snopkowska I. 1
pprzedaje 3551

1000 gotowej cegły loco cegielnia po 14 zlr.
7. doliczeniem i-ze zyw i-ty ih  kosztów d-. sb.wy na plac budowy odpowiednio do 
odlfgłości. Przyjm uje również zim ówieriia na  (egły gzymsowe , studzienne, 

próżne plastrów ki, dachówki i t. p.

aa

S K Ł A D  P A P I E R U
PEZYB0ROW SZKOLNYCH

A N T O N I E G O  G A W Ł O W S K I E G O
ulica Batorego 1. 14

(naprzeciw ces. król. sądu krajowego) 
poleca

w w ie lk im  w yb orze Z eszyty  od 1 cen ta  i w yżej, n a jlep sze  rad yrk i 
pap ier  lib ra  6 c t .  i w y żej, r e isb r e ty , p a p ier  r y su n k o w y , fa rb y  
piórnik i, k a ła m a rzy , n o ta tk i, p ióra  z fa b ry k i K u h n a , o łó w k i itp . 

p rzybory  szk o ln e .

i
■ m ł H M  t l ł f ł ł  r + H + ł + ł + ł ł

Kantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuje i sp rzeda je  

w s z / s t k i e  e f e k t a  i  m o n e ty
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie Ucząc 

żadnej prowizji.
3080Jako dobrą i pewną lokację poleca

i ll2elo listy hipoteczne 
5°/0 listy hipoteczne premiowane 
5% listy hipoteczne bez premii 
4,/ ł % listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4Vi°/o D8ty  Banku krajowego 
4‘/s°/o pożyczkę krajową galicyjską 
4°/o pożyczkę propinacyjną galicyjską 
50/o pożyczkę proplDacyjną bukowińską 
4‘/2°/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4r/i°/o pożyczkę propinacyjną węgierską 
4% węgierskie obligacje indemnizaeyjne

k tó re  to p ap ie ry  K a n to r  w y m ia n y  B a n k u  h ipo tecznego  za-  ^
wsze n a b y w a  i s p r z e d a je  T

po cenaoh najkonystntejszyeh.
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T 

kupujących wszelkie w y lo so w a n e , a już p ła tn e  m ie j e o o w e  papiery
wartościowe, tudzież z a p a d łe  kupony za g o tó w k ę , bez w sze lk ieg o
p o tr a c e n ia , zaś z a m ie jsc o w e , jedynie za potrąceniem rzeczywistych

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych . i -  
kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.
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Kuchnie i piece
do hoteli, kawiarń i restauraoyj

bardoo trw ałe, praktyczne do opalania, stawiam podług  najnowszej 
konstrukeyi i wymagań- 

Podejmuję się także odnawiań budynków, wyprawy frontów kamienie, 
całkowitych lub częściowych przebudowali i w ogóle wszelkich robót w za­
kres uiurarstw a wchodzących.

A n ton i O nyszk iew icz
koncesjonowany m ajster m urarski 

ulica Trzeciego BLaja 1. 5 we Lwowie.

Michał Waselica i Andrzej Kilian
l i w o w l e

mają zaszczyt zawiadomić , źe swoją pracownię stolarską p r z e ­
n i e ś l i  n a  u l i c ę  S z p i t a l n ą  1. 15 i wykonują wszelkie zamó­

wienia po jak najumiarkowanszych cenach. gó-,6

♦

♦

♦:
♦
€
♦

♦

W ielki wybór
najmodniejszych kapeluszy damskich

na sezon wiosenny i letni 33es
u trzym ujem y  w naszym  m agazynie  i po lecam y po m ożliw ie 

u m ia rkow anych  cenach  Szau. P an io m

T
1 .

plac Kapitulny 1. 8 ,  we Lwowie.
Zam ówienia z p row incy i u sku teczn iam y  n a ty c h m ia s t .

♦

♦

♦

♦

♦

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a).


